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0 okólniku ministra sprawiedliwości. 


„Wyrokom swoim (sąd) zje 
dna tylko wówczas powszech 
ne zaufanie, jeżli wydając je; 
patrzy na ustawę i tylko na u- 
stawę, obcy wszelkim opiniom 
stronnictw politycznych.“ 

Oto jest główna myśl okólnika nowe- 
go ministra sprawiedliwości, a wprost 
przeciwna zasadzie dawniejszego minister- 
sterstwa, które przestrzegało, aby opinie 
polityczne sędziów zgadzały się z opl- 
niami ministerstwa, i oczyszczało sądy 
z mężów przeciwnych opinij, lub też usu- 
wało ich od udziału w sądach nad prze- 
Stępstwami i zbrodniami politycznemi. 

, Taka zmiana zasady, w najwyższem 
kierownictwie sprawiedliwości w Austrji, 
Wywołała jednogłośne uznanie dla nowe- 
g0 ministra sprawiedliwości we wszyst- 
kich krajach i w dziennikach wszystkich 
stronnictw, 

Ale jest to dopiero wypowiedziana za- 
sada, wzulosła. Wszyscy będą teraz wy- 
czękiwać, aby zasada ta weszła w życie. 
Do wejścia zaś jej w życie, trzeba naj- 
pierw aby usunięto wszelkie ślady dawnej 
praktyki a minister sprawiedliwości po- 
znosił te wszystkie sposoby i środki, któ- 
remi dawne ministerstwo osiągało jedno- 
zgodność między swemi opiniami polity- 
cznemi, a opiniami sędziów przy wydawa- 
niu wyroków w sprawach politycznych. 

Dawniejsze ministerstwo starało się 
posuwać na wyższe urzęda tylko tych sę- 
dziów, którzy złożyli _ w swym zawodzie 
dowody niezbite, iż są tych samych opinij 
politycznych co ministerstwo. Taki system 
niepodobna aby nie oddziaływał na stan 
sędziowski, "|. 

Dawniejsze ministerstwo starało się ta- 
kimi kierownikami wszystkie zaopatrzyć 
sądy, o których miało wyobrażenie, że w 
myśl jego polityki prowadzić będą wszel- 

ie procesa polityczne i zwalczać stronmi 
ctwo opozycyjne. 

Dawniejsze ministerstwo zachowało w 
sądach przyjętą z czasów absolutnych prak- 
tykę, iż tylko z pewnych zaufanych sę- 
dziów składano senaty do spraw polity- 
cznych 
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Ze Szwajcarji. 


Genewa 4. sierpnia. | 

(S) Szwajcari SE". , 
dzy ranami ajcarja przeszła ciężkie próby. Mię 
cy), międz 


kiego despotyzmu -— dw 
czem były. Jedna za swojem morzem, a druga 
za swemi górami; obie średniowieczne rzeczypo- 
spolite, go? wrosłe mocno w ziemię wiekowe- | 
mi prawami. » 

Lecz jakaż różnica w sile i położeniu An- 
glii a Szwajcarji! Jeżeli Szwajcarja przedstawia 
Bama wyspę za swemi górami, to ją geografi- 
czne położenie zmusza z jednej atróny do tro- 
dnego lawirowania, A z UE, ii ar oi 
¿nego zachowania BIĘ. "a tet Toata ga 
tyl bo przynajmniej mó ci należy do pewnej 
yle. Rnchliwa część Anglii na eży. 3 Et J 
ud większość narodu znajduje Wo iko ba 
między go ja kadi Aneti stoi 

robotnikami, w mia kk ay 

na stronie i palne materjały, gdy SI nazh'eraja, 
wyrzucą Za morze, a tam one rozwijają Się 
epang Ideje nowe nie przerzucają a 
ciej gwaltownie ze stałego lądu, ale wchoćzą 
jej język, "orzone już na jej zwyczaje, na 
upełnie co innego za Szwajcacją; ta nie 

E ast, nie ma nawet granicznej linii między 
zczaninem a włościaninem. Patrjarchalni pa: 


A kantonów okazali się niezdolnymi do 
eznych jąt; 77, Pierwszym nacisku demokraty- 


idei, Przez Szwaj carj 


rawięc 


niej urodził a 


Środa 9. Sierpnia (565. 


Dawniejsze ministerstwo zachowało ró. 
wnież przyjętą z czasów absolutnych za- 
sadę, aby sprawy polityczne przydzielać 
wyłącznie tylko pewnym zaufanym sędziom 
śledczym, tylko pewnym referentom, a w 
senatach tylko pewnym przewodniczącym, 
Reszcie sędziów w sprawach karnych 
przydzielano tylko przestępstwa i zbrodnie 
niepolityczne do śledztwa, referowania i 
przewodniczenia. Zdarzały się nawet wy- 
padki, że skład senatu zmieniano w ciągu 
procesu toczącego się, jeżli tenże brał 
kierunek nie w myśl przełożonych. 

Dla stwierdzenia niezawisłości sądów 
składanie senatów odbywaćby się powinno 
przez losowanie i przez losowanie tym se- 
natom przydzielane być powinny sprawy 
wszelkie. Gdzie bowiem prezydent sam 
składa senaty, tam opinię swą polityczną 
objawić może w złożeniu senatu dla ka- 
żdej sprawy politycznej, i naprzód niejako 
rozstrzygnąć, wydać wyrok, przez sam do 
bór sędziów tegoż samego eo on polity- 
cznego przekonania, nb powodujących się 
wskazówkom. 

Te wszystkie pozostałości z dawnych 
czasów absolutnego rządu jeżli nowy mi. 
nister sprawiedliwości usunie, wtedy sta- 
nie się to co w swym okólniku tak pię- 
knie napisał, czyniąc zarzut dawniejszym 
sadom, iż: 

„Sale sądowe winny być przy- 


stawać się areną walk polity- 
cznych.* 

Dziennikaratwo w ogóle wzięło za złe 
obecnemu ministerstwu, że były minister 
stanu mianowany został najwyższym sędzią, 
a były min. sprawiedliwości prezydentem 
wyższego sądu, chociaż obadwaj byli najsil- 
niejszymi przeciwnikami obecnego systemu 
rządowego i głównie wpływali na wyta- 
czanie i przeprowadzanie procesów prze- 
ciw swym politycznym przeciwnikom My- 
śmy tego zarzutu nie podnieśli, bo byłoby 
to żądać z góry od obecnego ministerstwa, 
aby tak jednostronuie jak dawniejsze 
wpływało znown na sądownietwo. Wła- 
śnie przy promocjach sądowych nie po- 
winno się żądać zważania na opinie poli- 
tyczne sędziów, jeżli pragniemy niezawi- 
słych sądów. 
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dział w politycznem życin, ściśnięta Bilnemi są 
siadami, bez stałej armii, bez biurokracji i dy- 
ktatury, po burzach rewolucji, po saturnaliach 
reakcji pojawia się tąż samą wolną , republikań 
ską federacją jak i pierwej. : 
Chciałbym wiedzieć jak konserwatyści ob- 
jaśniają to, że jedyne spokojno kraje (uraz) 
sa właśnie te, w których gwoboda 08 bi8 RZ 
swoboda słowa najmniej są Ścieśnione. w tyi 
czasie, gdy niektóre państwa podtrzymują r 
ciggłemi tylko coup d ‘etat, galwaniczne’ 
ws'rząśnieniami i administracyjnemi rowo ini 
mi lub terroryzmem, i odrzucaniem W879 o 
praw: w Szwajcarji i Avglii utrzymują ię,” 3 
wet najgłupsze stare formy, które zrosły Bit 
ich swobodą i wychowały się pod jej cieniem. 


Kwestje wewnętrzne dla całego narodu SĄ 
daleko ważuiejsze jak kwestje zewnętrzne, bo 
narody zajmują się swojemi sprawami, a dyplo- 
macja jest dla nich retoryczna zabawką, rzadko 
przynoszącą coś dobrego. Naród, który zrobił 
Bobie najpiękniejszą reputacją Indzkiem współ 
czuciem dla wszystkiego co wielkie i piękne, 
mało zna jeografię i do kości zarażony patrio- 
tyzmem. Szwajearowi sama natura nie pozwala 
rzucać się naprzód, on jest ograniczony RWM! 
górami w rodzinnej dolinie, jak mieszkaniec 
przymorskiej krainy brzegiem oceanu, i póki 80 
nie poruszą — milczy. 

Szwajearscy radykaliści uniosłszy się fran 
cuzkiemi: teorjami, starali się coraz więcej T02- 
szerzyć i powiększyć prawa berneńskiego rzą- 
du, i popełnili bardzo wielki błąd. Szczęściem 
że te próby centralizacji, oprócz tych wypad- 
ków gdy praktyczna korzyść ich widoczna, na- 
przykład w urządzeniu poczt, dróg, jednostajno- 
Kci monety, nie są popularne w Szwajcarji. Cen- 
tralizacja może wiele zrobić dobrego dla ogól- 
nych przedsięwzięć, lecz nie może żyć razem ze 
swobodą: z nią narody dochodzą do połącze- 
nia dobrze ochranianego „Stada lub sfory psów, 
którą zręcznie trzyma jakiś dojeżdżacz w ro- 


dzajn Napoleona. Ae i ho. w 
Dla tego Amerykanie i Anglicy tak jej nie- 


uawidzą jak i Szwajcarja. 


bytkami sprawiedliwości a 


Domagajmy się jedynie takiego urządze- 
nia sądownictwa, aby żaden prezydent, żaden 
referent, żaden przewodniczący w senacie 
nie mógł wpływać w duchu swych opinij 
na sądy, i żaden sędzia od udowodnienia 
w swem postępowaniu sądowem zgodno- 
ści swych opinij z opiniami ministerstwa, 
nie spodziewał się awansu na wyższe po- 
sady. Domagajmy się unikania podziałów 
w sadach na senaty polityczne i niepoli- 
tyczne, na, sędziów, do spraw politycznych, 
i ua sedziów, do spraw nicepolitycznych 
używanych, zanim w dalszym rozwoju są- 
downictwa dójdziemy do sądów sprzysię 


głych. 


mo m—— 


Przegląd polityczny. 


W sprawie reformy podatku gruntowe- 
go pisze Debatte : „Fale wypadków pochłoną 
podobno i dziwny ów, nieustający wydział re- 
formy podatkowej, wysadzonej od Izby niższej. 
Nie nie słychać, czy co robi, a przecież ta ga- 
łęź reformy to przedmiot jeden z najwięcej zaj. 
mujących w Austrji, bo i reforma potrzebna, i 
jeźli źie będzie przeprowadzona, sparaliżuje głó- 
wny nerw bytu państwowego. Oto cośmy 8ię 
dowiedzieli prywatnie o ostatnich czynnościach 
wydziału reformy podatkowej. A : 

© Przed samem zamknięciem kadencji pospie- 
szył się wydział z postawieniem sobie pomnika, 
i załatwił wniosek co do podatku grunto- 
wego. Nowy system, który tam względem naj 
ważniejszego ze wszystkich podatków stałych 
stawi się, ma służyć za podstawę przy repar- 
tycji podatku gruntowego na pojedyńcze pro- 
wineje, ale według $. 36. projektu także jako 
norma dla rozłożenia podatku w samychże pro- 
winejsch. Przeciw temn dążenia centralistyczne- 
mu zaprotestował energiczuie p. Wężyk, a pro- 
test ten wyrażą nietylko opinię poslów polskich, 
ale wszystkich przyjaciół prawdziwego samo- 
rządu. W wydziale tylko jeden p. dr. Obst z 
Czech stanął po stronie p. Wężyka. 

Treść przemowy p. Wężyka jest nastepuja- 
ca: Według $. 26. pat. z 23. grudnia 1817, któ- 
rym stały kataster zaprowadzono, zamierzał 
prawodawca, dla każdego kraju według rezul- 
tata onzacowania katastraluego oznaczyć stałą 
kwotę podatkową w ogóle. Zgadzało się to z po- 
utulatami podatku grantowego. które do r. 1848 
istaiały Konstytucyjnie, a których rząd coroku 
żądał od sejmów pojedyńczych krajów. Sejmom 
było wolno odozwać się przeciw postulatowi, a 
po największej części posiadały one prawo, roz- 
kładania postulatów krajowych na wewnątrz 


-krajn i pobierania przez swoje własne organa. 


„ Słaba liczebnie, niezcentralizowana Szwaj- 
carja jest to hydra, której nie można zabić je- 
dnym zamachem. Gdzie jej głowa? gdzie serce? 
Oprócz tego bez stolicy nie można sobie wyo- 
brazić króla. Król w Szwajcarji takiż nonsens, 
jak wykaz rangi w Ameryce. Góry, republika, 
federalizm wychowały w Szwajcarji silny, mo» 


ostatnia. 


Należy spojrzeć jak na federalnem strzela- 
nin do celu, zbierają się strzelcy różnych kan- 
tonów ze swemi choragwiami, w swoich ubio- 
rach i z karabinem za plecami. Dumni ze gwo- 
Jej samodzielności i jedności, schodzą z rodzin- 
nych gór, braterskim okrzykiem witają jeden 
drugiego i federacyjną chorągiew, lecz nie mie- 
szają się razem. 

Na tych festynach wolnego ludu, w jego 
wojennej zabuwie, bez monarchieznej wystawy, 
bez pyszuej, dekorowanej, złotem Bzytej arysto- 
kracji, bez pstrokatej zwardji, jest coś potężne- 
Wszędzie słyszysz mowy, 
leje się domowe wino, wszędzie okrzyki, radość, 
pieśni, mazyka, bo wszyscy czują, że karku ich 
nie gniecie ołowiapa blacha władzy. 


W Genewie niedawno temu dawano objad u- 
ezniom szkół przed następującemi wakacjami, 
Na wielkim placu wśród miasta zastawiona była 
uczta. Rada i wszystkie kantonalne znakomitości 
były na tej fecie. Część obywateli, z kolei, była we- 
zwana pod broń dla utworzenia straży honorowej. 
Prezydent rady powiedział mowę i skończył ją 
toastem „za przyszłych obywateli," przy dźwię 
ku muzyki i buku strzałów armatnich. Potem 
dzieci poszły po dwóch w procesji do odebrania 
nagród za dobrą naukę. Uzbrojeni obywatele, to 
jest ojeowie, wujowie, Starsi bracia, tworząc 
szpaler, prezentowali broń przed dziećmi, przed 
sierotami, wychowującemi Się kosztem kanto 
nu. Dzieci hyły honorowemi gośćmi miasta, je 
go przyszłymi obywatelami. Dziwnie to nam ja- 
koś, którzy bywaliśmy na instytnekich i kade- 
ekich uroczystościach. Jakieś miłe wzruszenie 
opanowywało człowieka, uieproszona łza zawitała 


go i trynmfaluego. 
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eny lud, tak samo rozgraniezony górami jak 
ich ziemia, i podobnie związany niemi, jak ta 


Rok IV. 


Przedy.łatę przyjmują: 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ* 
przy nlicy Wałowej pod 1. 285 m z 
i OGŁOSZENIA (Inseraty) wszelkiego rodzaju 
przyjanja się za opłata od miejsca objgtości WIETBZA 
drobnym Jeukiem 6 ceutów, oprócz opłaty Btemplo- 
woj 30 centów ZA kaźdurazowe umieszczenie. 

Przedpłate 1 ogłoszenia na enią Francję przy)- 
mnie jedynie p Ludwik Płoński wt'aryżu Bon- 
leyard du Prince Engóne 59. i 

w Wiedniu przyjmują ogłoszenia i prenumeratą 
bióra anonsowe p. Alojzego Oppelika, Woilzeile Nr. 22. 
i Haasenstein et Vogler, Wollzeile 9. "s 

LISTY wszelkie winny być przesyłane „franco 
LISTY reklamacyjne nieopieczętowane nie ule- 
gają frankowanin, RYKOFISMA nadsyłane do reda- 
kcji nie zwracają się i będą niszczone, 


Miejsce byłych postulatów i systemu repar- 
tycyjnego EaR od r. 1848 podatek procento- 
wy, rozpisy wany co roku przez rząd, przóż Jego 01 
gana rozkładany i pobierany. Pod tym wzglę 
dem zaszła w skutek $. 24. ordynacyj krajo” 
wych zmiana o tyle, że sejmom uczestnictwo I 
kontrolę w sprawach podatkowych, mianowicie 
co do rozkładania i odwożenia stałych podat- 
ków rządowych, zagwarantowano wyjść mającą 
ustawą. W zasadzie zatem uznano bez żadnej 
wątpliwości prawo wspomnionego wpływu kraju 
eo do podatków stałych, i rzecz to bardzo dzi- 
wna, że projekta rządowe, całkiem ignorują to 
prawo, na konstytucji oparte. 

Ponieważ sejmy są ciałami prawodawczemi, 
ale nie wykonawczemi, można zatem było przy- 
znać im w ordynacjach krajowych tylko prawo 
wpływania w drodze prawodawczej przy roz- 
kładaniu podatków wewnątrz kraju. 

Z tą zasadą w jawnej stoi sprzeczności $. 
36. niniejszego projektu rządowego, i nie masz 
wątpliwości, że ani rządowi ani Radzie państwa 
nie przystuża prawo eskamotowania zasad kon- 
stytucji pojedyńczą ustawą podatkową. Ustawa 
podatku gruutowego nie może mieć zatem cela 
inuego, jak ogółową sumę państwową podatku 
gruntowego rozdzielać na pojedyńcze kraje w sto- 
gunku do rezultatów oszacowania ;—ałe reparty- 
cja wewnątrz krajów winna być według konstytu- 
cji zachowaną dla osobnych ustaw krajowych. 

Wiadomo, że każde nowe rozłożenie poda- 
tku gruutowego odbija się silnie na wartościach 
realnych i kredycie realnym, jednemu pewien 
kapitał odejmując a drugiemu darowująć , Cho- 
ciażby w ogóle podatek nie był podwyższony. 
Stary bowiem podatek gruntowy, jakkolwiek 
był zrazu nierówny, wszelako się już wyrównał 
przez kupna i sprzedaże, przez podziały spad 
kowe — podczas gdy nowy podatek wszystkie 
stosnuki wartościowe do góry nogami wywraca, 
jednego posiadacza gruntu żebrakiem, drugiego 
bogaczem może zrobić, bez jego wpływni woli. 

Mianożby jedynie dla ambicji systemowej 
odjąć sejmom konstytucyjne prawo układania 
sig z rządem, jakby na kraj wypadająca kwo- 
ta podatku gruntowego w Sposób jak najmniej 
szkodliwy, bez wapomnianego narażania warto- 
ści i kredytu realnego rozłożoną i pobraną być 
mogła? Miałożby up. Austrji Niższej nie być 
wolno, przypadającą na nią kwotę rozłożyć we- 
dług istniejącego stałego katastru, juścić z pe- 
wnemi zmianami? Nis mogąż Tyrol i Voralberg 
pozostać przy Bwoim, także zrewidować sie ma; 
jacym katastrze, Bukowina przy swej cincie - 
Cóż to szkodzi rządowi? Czyż uhędzic mn po 
tęgi, wpływu, dochodu? Czyż nie winno mu cho» 
dzić przedewszystkiem o zadowolenie krajów, o 
zadośćuczynienie ich życzeniu? Ażaliż to oboję 
tna dla rządn, czy i w jaki sposób realne war- 
tości i kredyt realny uową ustawą podatku grun- 
towego dotknięte będą lub nie? Na te pytania 
odpowiadać nawet nie potrzebuję. 


RM watt 


w oku i westchnienie głębokie wydobywało się 
z piersi mimowoli... 

Dziwne to, że tu każdy robotnik, każdy 
włościauim, sługa w traktjerni, mieszkańcy gór 
i mieszkańcy blot, doskonale znają sprawy kan- 
tonu, i biorą w nich udział, należą do par- 
tyj politycznych. Język i stopień wychowania 
bardzo są różne, i jeżeli genewski robotnik przy- 
pomiaa czasem lugduńskiego klubistę, g mięsak. 
nioe gór do dziś dnia podobny do tych ludz; 
co otaczali Szyllerowskiego Wilhelma Tella Fe 
doak to nie przeszkadza i jednomu i dru wre 
zajmować się gorąco publicznemi sprawami 

_ We Franeji po miastach che r ieni 
politycznych i socjalnych StoWarzyszeć ro ASO. 
kowie ich zajmują si i y 
po drodze dowiadują się cokol 
zarządzie państwą, 7 
asocjaeją, osobliwie 
i niczem się nie inte 
Ji, Ani sprawami departamentu. 


praga soniee każdemu obcemu wpada w oczy 
dok wietnego otoczenia , wszełkiej teatralnej 
„ROTACJI rządn. Prezydent kantonu, prezydent 
E cE zebrania, ministrowie, federalni pul- 
a) tak jak i wszyscy Śmiertelni chodzą 
o kawiarni, jedzą za ogólnym stołem, Tozpra - 
wiają o Sprawach, dysputują, spierają Bię z ro- 
wszyst opierają się przy uich między sobą, i 

w n to zapijają razem zi i je 
BI. kzaPJajA a Z tnnymi krajowem 
dA początku ta demokratyczua prostota ra- 
ziła Oczy mojo, ì tylko po pewnym czasie nrzy- 
spostrzegłszy, że we wszystkich 


wykłem do niej, 
wypadkach rząd kantona pokazał się, iż jest 
piór, 


silnym, chociaż nio używano lampasów, 
O yo ja Aa: ac z wądąmi 
i innych niepotrzebnych i śmiesznych miga oo 
BEA y nych mise en 
W chwili, gdy znakomity o 
carji porzucił ojezyznę, PoE 
ministrator niemożliwym przebą jeżeli 
- : J rzebącz ż - 
=. słów. kilka temu łałowiakuwisjalii e 
grał taką wielką rolę w wypadkach 1846 rku, 


waj. 
gdyż stał się jako * 


ro 


Ale nawet gdyby repartycja podatków we- 
wnątrz krajów miała się odbywać podług przed- 
łożonej nam ustawy, czyż mogłoby się to dziać 
bez ostatecznej krzywdy i srogości, jeźliby nie 
było oraz ustawy o repartycji częściowej, indy- 
widualnej? Według $. 2. projektu ustawy ma 
bowiem szacunek odbywać się nie podług gmin, 
ale powiatów. Na tę zmianę możnaby przystać 
tylko pod waronkiem osobnej ustawy krajowej 
o repartycji indywidnalnej. Przy Szacunku po- 
wiatowym mogą tyiko najgłówniejsze różnice w 
dobroci ziemi, ale nie dobroci Sprzętu w gmi- 
nie i oddalenie gminy od targowicy jak dotych- 
czas, być uwzględnionemi. Szacunek powiatowy 
potrafilby ocenić słusznie siłę podatkową kraju 
przeciętnie, w ogóle, ale zupełaie jest niezdol- 
nym — bez popełnienia wielkich krzywd i nie- 
równości — rozdzielić podatek na pojedyńcze 
gminy, a tem mniej pojedyńczych gminy człon- 
ków. Do tego przychodzi ta okoliczność, że nie 
możnaby brać w rachubę oddalenia gruntu od 
wsi łub folwarku. 

Rzecz zatem jasna, że przedłożony od rzą- 
du projekt ustawy nie zda się do indywidnalnej 
repartycji wewnątrz krajów, ale potrzebna jest 
na to ustawa osobna, którą, z powodn wielkiej 
różnicy stosunków gruntowych w Austcji, uło- 
żyć można tylko z pojedyńczemi sejmami. 


Ważnem jest co pisze Debatte, organ no- 
wego rządu, o tym wydziale reformy podatko- 
wej i jego postępowaniu, iż „fale wypadków i 
na ten wydział się polały i prawdopodobnie 
wątpliwej także jego permanencji zgotują grób 
chłodny.* Zdajesię zatem, że rząd cofnie wnie- 
siony przez p. Plenera projekt, który na tem 
się opiera, iż Rada państwa ma prawo nietylko 
nakładać podatki na pojedyńcze kraje, ale tak- 
że orzekać sposób rozkładania ich i poborn we 
wnątrz krajów — i że przedłoży inny, któryby 
na pojedyńcze kraje nakładał tylko kwoty ogóło- 
we, a kraj Bam aby urządził sposób repartycji 
i pobora u siebie. Nie powinno też być inaczej 
nawet według ustawy lutowej, i nie może być 
inaczej, jeżli słowo „Samorząd* ma być nietyl- 
ko w zasadzie, jak przez p. Schmerlinga uzna- 
nem, ale i w praktyce wykonanem. 


Traktat austrjacko - rumuński. Rozpo- 
rządzenie ministerstwa spraw zagranicznych po- 
daje do wiadomości osnowę kartelu, zawartego 
świeżo z rządem mołdo- wołoskim, ponieważ u- 
mowy dotychczasowe okazały się nieodpowie- 
dniemi teraźniejszym stosunkom. 

Każdy, należący do siły zbrojnej jednego 
państ lu przybywający na terytorjum drugiego 

bez furmalnego paszportu lub marszruty, skoro 

tylko zostanie pojmany, będzie wydany z bro- 
nią i mundnrem bez poprzedniczej reklamacji. 
Każdy, należący do siły zbrojnej jednego pań- 
stwa, lab do służby wojskowej przeznaczony, 
choćby nawet posiadał paszport formalny, bę- 
dzie wydany na podstawie reklamacji władzy 
kompetentnej. Poddani jednego rządu mogą tyl 
ko za wyraźnem zezwoleniem wstępować do 
stużby wojennej drugiego, i samo wstąpienie 
do tejże nie zmienią narodowości. Kto teraz 
zostaje w służbie wojennej drugiego państwa, 
może, jeżeli chce, w ciągu sześcin miesięcy, po- 
wrócić bezkarnie do ojczyzny, nawet chociażby 
zachodziła dezercja, lub pozostać w służbie. 
Koszta transportu aż do granicy ponosi rząd 
wydająey. Osoby, nienależące do siły zbrojaej 
a nieposiadające paszportów, logitymacji itp., 
będą odstawione do granicy, o ile to nie odnosi 
się do codziennej komnnikacji, między mieszkań: 
cami pogranicznymi od dawna istniejącej. 

Umowa została zawarta na lat 6, a jeżli 
na 6 miesięcy przed terminem wypowiedzianą 
nie będzie, ma i nadal obowiązywać. 


Austrja. La France utrzymuje, iż książę 
Metternich pw ZYC Epoki awa Ea amok a a i w Paryżu z powodn, iż do 


i któremu Szwajcarja TARA ÓSRI"TAFE TT GRODEM ET najliberalniej- 
sze swoje instytucje. 


Fazy, ezłowiek wielkiej energii, zdolności i 
talentów, zanadto jednak był Francuzem w du- 
szy, aby nie lubić energicznych środków centra- 
lizacji i władzy. On życie całe przepędził w po- 
litycznej walce. W młodym wieku spotykamy 
się z nim na paryzkich barykadach r. 1830, 
potem na ratuszu był w liczbie tej młodzieży, 
która przeciw woli Lafajeta i bankierów, żąda- 
ła ogłoszenia republiki. Perrier i Lafitte znaleźli 
że najlepszą republiką był książę Orleanu. On 
został królem a Fazy rzucił się do skrajnej 
opozycji. Tu działał z Kawaniakiem, Marastem, 
z karbonarami i z towarzystwem du droit de 
l'homme, wmieszał się w sabaudzką wyprawę 
Mazziniego, wydawał dziennik, który rząd fran- 
euzki, po francuzku stłamił — grzywnami. 


Przekonawszy się, że we Francji niema co 
robić, pojechał do Genewy i przeniósł do niej 
całą awg energię, eałą wyrobioną zręczność po- 
litycznego człowieka, publicysty i konspiratora; 
swoje poglądy zastosował do genewskiego 
kantonu. 

On obmyślił radykalny przewrót i dokonał 
go. Genewa powstała przeciw staremu rządowi; 
spory, napady i odparcia z [zb przeszły na 
placy, i Fazy Stanął na czele powstałej masy 
udn 

W czasie tego przewrotu, de pokazał, że 
posiadał nietylko takt i stały pogląd, lecz i tę 
zuchwałość, którą S. Jost uważał za konieczną 
dla każdego rewolucjonisty. Rozbiwszy prawie 
bez przelewu krwi konserwatystów, poszedł do 
Bali wielkiej rady, i objawił zebranym człon- 
kom, ża rada rozpuszczona. Członkowie chcieli 
go aresztować, i z oburzeniem zapytali, w czy” 
jem imieniu mówi? 


— W imieniu genewskiego ludu, któremu znu- 
dził się wasz zły zarząd i który jest ze mną! 
Mówiąc to Fazy, podjął snkno zakrywające drzwi 
rady : tłum uzbrojonych ludzi napełnił salę, bę 
dąc gotowym na pierwsze wezwanie Fazy'ego 


GAZETA NARODOWA z dnia 9. sierpnia 1865. 


Francji ma przybyć hr. Bismark, co jednak je- 
szcze niepewne. Z innych stron "słychać, że po- 
seł austrjacki uda się do Plombićres, dokąd i 
poseł włoski, p. Nigra, przybędzie, Byłoby to 
jawnym znakiem zbliżenia się Austrji do Włoch. 

Schlesw. Holst. Ztg. z d. 5. bm. dowiaduje 
się z dobrego, jak mówi, źródła, że Austrja po- 
stanowiła nie ofiarować Prusom żadnych dal- 
szych ustępstw. Z Wiednia odeszła do Berlina 
depesza, żądająca unieważnienia kroków, doko- 
nanych przez br. Zedlitza. 

Dzia 6. bm. miał hr. Mensdorff długą kon- 
ferencję z br. Wertberem, posłem praskim. Sły- 
chać, że chodziło o usunięcie obu komisarzów 
z księztw, br. Halbhubera i br. Zedlitza, i o u- 
łożenie planu nowego spółrządu Pros i Austrji 
w księztwach, D. 7. bm. rano przybył cesarz 
do Wiednia i dał posłuchanie saskiemu ministro- 
wi, p. Beustowi, który dniem poprzód konferował 
z reprezentantami państw niemieckich w Wie- 
dnin. Podobno nie ufają ministrowi bawarskie- 
mu, p. Pfordtenowi, który niezapraszany od 
p. Bismarka przybył do niego do Salzburga z 
własnego popędn. 

Pruskie dzienniki wojskowe rozprawiają jnż 
o planie kampanii przeciw Austrji, wytyczyły 
drogę, kędyby wprost uderzyć na Wiedeń itp. 
przechwałki pruskie, podobnie jak przed trze- 
paniną jenajską, którą sobie Prusacy powinni 

yli dobrze zapisać w pamięci. 

Prawdopodobnie przybędzie do Wiednia na 
d. 18. deputacja z Szlezwiku i Holsztynu z po- 
winszowaniem urodzin cesarskich. 


Wiedeńska Debatte pisze: „Krajowe i za- 
graniczne dzienniki zajmowały się w ostatnich 
czasach bardzo żywo kwestją, jakich środków 
użyje nowy minister finansów, by pokryć po- 
trzeby państwa na rok bieżący, i ze azczególną 
świadomością wszech rzeczy umiały zaraz do- 
nieść, że z jednej strony ma być zmieniony sta- 
tut bankowy, i że z drugiej strony postanowio- 
no wrócić do operacji z dobrami skarbowemi i 
do zamierzonego już dawniej wypuszczenia w 
dzierżawę monopolu tytoniu. Co do obudwu o- 
statnich wiadomości względem operacji z do- 
brami skarbowemi i wypuszczeniem w dzierża- 
wę monopolu tytonin, możemy zapewnić etano- 
wczo, że są one zupełnie bezzasadne. Zaś co 
do statatu bankowego, możemy również donieść 
z wiarogodnego Źródła, że rząd nie tylko nić 
myśli bynajmniej go zmieniać, lecz że owszem 
postanowił uczynić zadość jego postanowieniom 
wszelkiemi środkami, jakie ma do dyspozycji.* 

W Riece (Fiumie) zwołaną była d. 4. bm. 
mnnicypalność na nadzwyczajne posiedzenie dla 
zaprotastowania przeciw oskarżeniu miejscowe- 
go dziennika, że obywatelstwo tamtejsze hołduje 
jedności włoskiej. Ż vawe rozprawy sprowadzi- 
ły stanowczą manifestację za bezpośredniem po- 
łączeniem się z Węgrami. W skutek tego kapi- 
tan cywilny zaraknąt posiedzenie. P. Mazura- 
niez ciągle jeszcze myśli rządzić po schmerlia- 
gowsku. 


Francja. Wedlug doniesień z Paryża d, 6. 
bm. krąży wieść, ża ńwieżo idzio w posiłku do 
Meksyku 3000 żołaierza francuzkiego z Algierji 
a 3.000 z ipnych portów franeuzkich, Ceszrz 
ma niieć d. 15. przemowę do ciała dyplomaty- 
cznego. 


WłIochy. We Florencji zapew niają, że papi: ż 
odmówił prośbie rządu włoskiego, przez Francję 
popieracej, względem wypuszczenia ra wolność 
skazańców politycznych, pochodzących z da- 
wnych prowincyj papiezkich. 

Internationał londyński, który uchodzi cza 
sem za organ rządu francuzkiego, ntrzymuje na 
przekór doniesieniom dzienników włoskich, że 
król Wiktor Emanuel będzie się widział z pa- 
pieżem w Castel-Gandolfo w końca sierpnia. 


użyć broni. Starzy patrycjusze i  patrycjusze i pokojowi ka kal- 
winiści zmięszali się. „[dźcie precz, dopokąd je- 
szcze Czas! * krzyknął Fazy, a oni skromnie po- 
szli do domów, Fazy zaś siadł i napisał dekret, 
czyli plebiscyt, w którym objawił, że naród ge- 
newski, zrznciwszy przeszły rząd, zbiera sią na 
nowe wybory i do uchwalenia nowej, demokra- 
tycznej konstytucji, a dotego czasu władzę wy- 
konawczą oddaje Dżemsowi Fazemu. To było 18. 
brumera na korzyść demokracji i narodu. Cho- 
ciaż on sam wybrał siebie na dyktatora, lecz 
wybór jego był bardzo szczęśliwy. 

Od tego czasu tj. od 1846 r. Fazy rządził 
Genewą. Lecz ponieważ według konstytncji pre 
zydent obiera się tyłko na rok jeden,i nie mo- 
że być obranym dwa lata po sobie, to po roku 
Gznewczycy wybierali na prezydenta jakiego- 
kolwiek biednego admiratora Fazyego tak, że 
de facto on ciągle pełnił urząd prezydenta, ku 
wielkiemu smutkowi konserwatystów, pietystów, 
którzy ciągle mieli mniejszość w kantonie. 

Nowe zdolności pokazał Fazy na swojem 
dyktatorstwie. Administracja, finanse poszły 
naprzód; pod jego wpływem federalna konsty- 
tucja pozbyła się kajdan, któremi obarczał ją 
konserwatyzm. Energiczne szczepienie radykal- 
nych podstaw przywiązało do niego naród. Fa- 
zy był takim samym dzielnym organizatorem, 
jak dzielnie zburzył stary porządek rzeczy. Ge- 
newa rozkwitnęła przy nim, to mówili „nietylko 
przyjaciele, lecz ludzie obcy, i nawet jego nio- 
przyjaciele. 

Gorący i rozdrażniający się, bystrego i 
niecierpliwego charakteru Fazy miał zawsze re- 
publikańsko - despotyczne nawyczki, a przywy- 
krawszy do władzy, despotyczne „tak cheę* czę- 
sto brało górę. Z% tego powodu narobił sobie 
wiele nieprzyjaciół. Zasługi jego powoli zaczęto 
zapominać, a wypadki 1864 r. w sierpniu zde- 
popalaryzowały go i całą partję jego. Wreszcie 
o tym wypadku już wam pisałem w jednym z 
przeszłych listów moich. 


BZ 


Holandja. Izba wyższa RE. d. 4. bm. 
jednogłośnie traktat handlowy z Francją, 


Hiszpania. Królowa w podróży swojej 
przyjmowaną jest wszędzie dobrze. Dwór wróci 
do Madrytu 1. września. 


Daa 


Korespondencje Gazety Narodowej.” 


Wiedeń d. 7. sierpnia. 


A Zmiana Bystematu rządowego, reformy 
administracyjne i wszystkie inne ulepszenia, gru- 
bą dotychczas pokryte powłoką. Okólniki dwóch 
najwyższych urzędników zakresu politycznego i 
sądowniczego do swych podwładnych wystóso- 
wane, okaznją nam choć nie drogi, to przynaj- 
mniej małe Ścieżki, któremi ministerium posta- 
pować zamyśla. Czy niemi dojdzie do zamie- 
rzonego celu, którym ma być zaspokojenie po- 
trzeb i zjednanie zaufania Iudoości, zamieszka- 
łej w krajach do państwa austrjackiego należą- 
ea to zależyć będzie od czynów, a nie od 
B W. 

O okólniku ministra spraw wewnętrznych 
już wszystkie dzienniki pisały, i oceniły każdy 
ze swego stanowiska jego donośność, Teraz 
mamy ogłoszony cyrkularz nowego ministra 
sprawiedliwości. I w tym pojawia się chęć wy- 


mierzania sprawiedliwości bezstronnaj. Są to 
wprawdzie teorje, wysoko cenione przez legi- 
stów, ale mające tylko wtedy wartość, jeżli 


wejdą w praktykę, i jeźli nietylko organa urzę- 
dowe, ale i ludność, i ladzie będący w różnych 
kolizjach i stosunkach z sądownictwem, potwier- 
dzą, że sądownictwo w Austrji jest zawsze praw- 
dziwą świątynią prawdy i prawa. 

Sprawa pana Ostrowskiego i wypuszczonej 
a do Moskwy odstawionej pani Ostrowskiej, 
którą opisały prawie wszystkie tniejsze dzien- 
niki, wychodzi po za obręb indywidnalnego 
przypadku, i jako taka stała się przedmiotem 
rozpraw w kołach prawniczych. 

Zdaje się, że sposób, w jaki władze gali- 
cyjskie tłómaczą prawo o wolności osobistej, 
nie znajdzie żadnej analogii z żadoą sprawą w 
całej monarchii anstrjaekiej, i że jest to przy- 
jęty zgóry, w skutek obowiązującej Austrją u- 
mowy sposób traktowania odrębnego sprawy 
polskiej, i odrębnego zastósowywania ogólnej 
normy do pojedyńczych wypadków. 

Co tyle mówiono i tyle zaprzeczano o zje- 
ździe i układach w Kissingen, znalazło ilustra- 
cję w tym pojedyńczym wypadkn. Dziś już 
trudno wątpić o tem, że nieszczęśliwa, a bar- 
dziej jeszcze ciasnych pojęć polityka br. Rech- 
berga, potrafiła w czasie najniekorzystniej i naj- 
niestogowniej obranym, kiedy żadnej potrzeby 
jaż dla Austcji nie było i być nie mogło, zwią- 
zać ręce państwn, którema jedynie służyć i któ- 
rego interesów wyłącznie , przestrzegać _ był 
winien. 

Każdy się pyta, czy podobne faktu, jeźli 
wychodzą w całej nagości na wierzch (jak po- 
wyższy) teraz, kiedy tyle głoszą o przeobra- 
ŻŁvniu eałej monarchii, i które stało się konio- 
eznością i polityczną i finansową, mogą goić 
dawne rany, i czy są talizmanem do zdobycia 
głów i serc iudzkich ? 

Z jednej strony widzimy fakta, z drugiej 
pisane okólniki. 

Minister sprawiedliwości powiada, że sala 
obrad nie powinna być areną politycznych walk 
i namiętności. 

Minister stanu podnosi sztandar, który za 
dawnego ministerstwa był w poniewierce; chce 
podnieść do znaczenia porządek prawa, Rechts- 
ordnang. Minister stanu jest oraz pełniącym tym- 
czasowo obowiązki ministra policji. 

Słowa jedne i drugie bardzo piękne, ale 
cóż, kiedy zastósowanie odrębnej w sprawach 
polskich praktyki, pozwalają i każą nam wracać 


' myślą do czasów wszechwładnej policji. 


Sprawa Bzlezwieka a raczej prusko-austrja- 
cka w zawieszeniu. 

Zanosiło się na starcie, ale podług najno- 
waszych wiadomości miano wynaleźć półśrodek, 
n Niemców w ogóle często używany, to jest że 
pozostaną rzeczy jak są, i przez parę miesięcy 
tego prowizorjum, będzie się traktować dalej ta 
zawiła sprawa. 

Jeżli rzecz się tak ma istotnie, to wolno 
przypisać powód tego temporyzowania francu- 
skiej polityce, która, jak się okaznje z oświad- 
czeń Monitora i Constitutionnela cheo się wmię- 
szać w tę querelle d‘ Allemand, jak Francuzi 
mówią. Constitutionnel powiada, że Bismark je- 
den roznmie tę sprawę i że do układów da się 
nakłonić, któreby zabezpieczyły prawo narodo- 
wości w górnym. Szlezwiku, a którego zastóso- 
wania domaga się Europa. 

Ileż to nie grzeszono na karb głosu Euro- 
py, ileż to się napisano o Włoszech przódy, o 
Polsce potem. — Skończyło się tu i tam na u- 
Pea i uznaniu prawa mocniejszego, choć 

w odwrotnym kierunku. 

Mimowolnie wypada stać się skeptykiem, 

chośby się nim przódy nie było. 


Paryż d. 5. sierpnia. 

(B) Uitramontanie wszystko stawiają na kar- 
tę. zbliża się dla nich ostatnia. godzina ; dla te- 
go natężyli swoje usiłowania, używają wszel- 
kich sprężyn, pracują we dnie i w nocy ; wal 
czą ich jawne i tajne szeregi. Służą im kobiety, 
prasa, spiski, potwarze. Tu działają w dzień 
biały, tam skrycie i w nocy. Ta proszą, tam się 
niby układają, a w Hiszpanii uciekają się do 
protestacji i rokoszu. 

Nie spuszczajmy z oka tego co się dzieje w 
Madrycie. Tam ndani fanatycy pod pozorem re- 
ligii opanowali królowę, skarby, dochody, trzy- 
mali Ind w ciemności i sprzeciwiali się wszel- 
kim reformom, pochłebiając próżności hiszpań- 
skiej arystokracji. Ich to pokątne, chytre około 


głów panujących, wślizgające się rady i wpły” 
wy nadały imie kamarylii tym przedpokojowym 
zabiegom, co umieją wcisnąć się do władzy ! 
y niej usunąć wszystkich co im ślepo nie 
służą. 


Śmiało Odonnel rzucił im rękawicę, i to bę- 
dzie kamieniem węgielnym jego polityki. Wy- 
pierają się tego dzienniki francuzkie, nawet 0” 
Boby otaczające cesarza, udają, że on się by” 
najmniej do stosnnków wewnętrznych Hiszpanii 
nie miesza, ale bez wątpienia to co widzimy W 
Madrycie, jest skutkiem najszczerszego porozu: 
mienia się Francji i Hiszpanii. Ktoby o tem wat- 
pił, niech rzuci okiem na traktat handlowy, wy- 
mieniony między temi państwami, niech sobie 
przypomni, że niedawno dwa dwory obojętne, 
dziś wymieniają grzeczności, przyjaźne zawie', 
rają stosunki, i pozwalają, aby w obieg puszcza” 
no pogłoskę o zamęźciu Cesarzewicza z córką 
królowej. Plan cesarza widoczny. Obalić ultra: 
montanizm, pogodzić katolicyzm z potrzebami 
dziewietnastego wieku. Wchodzi na tę drogę 
Hiszpania. Uznała Włochy. Nie więc dziwnego; 
że pasożytne próżniaki, zadrżały o swoje przy” 
wileje i przychody. Krzyczą, protestują, wołają 
po ambonach, że religia w niebezpieczeństwie. 
Gdzie ni iegdzie potrafili podburzyć pijany mo- 
tłoch. Ale Odonnel nie ustępuje i jak się wyra” 
żają jego stronnicy, chce raz skończyć z kapu 
cynjadą. Urywa niepoprawnym biskupom pensje; 
oddaje pod sąd tych, co myślą, że im wolno 
naruszać ustawy państwa. Zrozumieją to przy” 
wiązani do przychodów prałąci i raną z pośmie 
wiskiem mas oswobodzonych, które będą mogły 
im wyrzucić, że ani żyć ani umrzeć nie umieli: 
Religia oczyszczona z ich samolubnego wpływu 
nie tylko mie straci, ale w całym b 
jaśnieje. 

Tryumf katolicyzmu w Hiszpanii, tak nazy” 
wamy upadek kamarylli jezuickiej, wywrze sts 
nowczy wpływ w Wiedniu i Rzymie. Już dziń 
zapewniają, że papież i Wiktor Emanuel mají 


się osobiście porozumiewać. Niektórzy tak są - 


tem przekonani, że nawet oznaczają miejsce I 
dzień, w którym naczelnik katolicyzmu ma 56 
zjechać z królem Włoch. Ma to nastąpić pomi: 


mo zaprzeczeń przy końcu tego miesiąca w ca. 


ste- Gondolfo. 

Austrja już się z Włochami zaczyna por 
zumiewać o stosnnki bandlowe. Niezawodnie * 
znanie Włoch jest zadaniem trudniejszem, 
dyplomacja wiedeńska dała dowód, iż umie © 
ceniać wypadki, obliczać trndności; znajdź 
środek pojednania się z Wiktorem Emanuele 
w sposób korzystny dla obn państw. Politycy 
eo wszystko chcą odgadnąć, wszystko przew. 
dzieć, zwracają uwagę na prowincje Nadduna) 
skie i oddają Anstrji Mołdo - Wołoszczyznę * 
zamian za Wenecję. Według nas za bardzo śl 
Spieszą. 

Tymczasem dowiadujemy się, że cesarf, w 
stejacki nie przyjął księcia Kuzy w czasie jeg! 
pobytn w Wiednin dia tego, że ten nie chci? 
mu być przedstawionym przez posła tareckiefi 
Hajdar-Effendi. 

W liście poprzednim starałem się anai 
że w sporze o księztwa Holszytnu i Szlezwik! 
dwa systema z sobą Bię ścierają. Prawo króle 
wskie, bistoryczne, boskie, z prawem konstyt” 
cyjnem, opartem na woli narodowej. na wezel 
włsdztwie ludu. W dzienniku francuzkim ur? 
dowym, w  Mmitorze wczorajszym czytamy © 

następuje. 

„Z powodu nowych tradności w Szlezwik! 
i Holsztynie, pytano się w Rzeszy niemieckie! 
jak się na ten spór zapatruje Francja. Eat 
na to odpowiedź. Polityka gabinetn tuiter 
go jest taż sama w tej chwili jaka była P 
przednia. Rozwiązanie zadania powinno by 
zgodne z wolą ludaości. Dla tego Francja n 
goręcejżyczy, aby rozstrzygnienie obecnego 8f'- 
ru zostało wierne tej zasadzie.* 

Z tych kilku słów dziennika urz dowego! 
kazuje się widocznie że Francja zbliża się d 
Austrji, a Austrja do Fraucji (?) Prasy co żart 
sobie z Izb prawodawczych w własnym kraji 
nigdy na to nie przystaną, aby wolę monarch 
z prawem bistorycznem, boskiem, poddać rob 
sąd motłochu. 

W tych dniach wyszła na widok publicze) 
książka pod tytułem . La politique Imperiale, © 
bejmuje mowy cesarza od 1852 roku. 

W Londynie i Paryżu, główniejsze dow) 
handlowe i przemysłowe nie wiedzą jak zafi 
dzić rozmyślnym oszustwom, których się dogg 
szczają rozmaitego rodzaju szalbierze, sprzedł 
jąc fałszowanc wyroby pod firmą pierwszy? 
domów. W Londynie sprzedają kwasy ocnkf 
wane i dają im nazwę win Moeta, Montebe!l* 
Ferrari. Tuż samo czynią inni z wyrobami lot 
dyńskiemi, sprzedając je za bezcen i dając 
nazwę pierwszych angielskich fabrykantów. FV 
stanowili temu zaradzić p. Soloman w Lon 
nie,.p. Wemor w Paryżu, wydadzą dykcjonać” 
obejmujący firmy i znaki pierwszych europi) 
skich domów. Przysłano mi pierwszy zeszyt 
pięknem, zbytkowem wydaniu. Przeszlę go wał 
przyszłą pocztą. 


Kronika. 


— Posiedzenie Rady miejskiej, odbędzie sig 
czwartek dnia 10. sierpnia b. r. o godzinie 6tej wie M 
rem w sali ratuszowej, Na porządku dziennym opr, 
spraw, zamieszczonych na programie z d. 27. lipca ©” à 
1) Wniosek o wysłanie inspektora korpusu pompie”, 
do Lipska na zjazd naczelników niemieckich, straży 
gniowych. Spraw. radny dr. Gębarzewski. 2) Asygo? D 
nałeżytości za leki dostarczane dla zakładów miejski, 
Spr. radny p. dr. Gybarzewski. 3) Prośba o zezw0 „4 
na ekstabulację Kontraktu najmu z realności pod icti 
329 1/, Spr. radny dr. Pfeifer, 4) Nsjem nbikacji A 
6 i 7 klasy gimnazjum „Franciszka Józefa”. Spr. oli 
ks, Ostrowski. 5) Wysnnięcia linii akcyzowej w ok? 
Pohulanki i Cetnerówki. Spr. radny dr. Pfeiffer. 
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Kilka z tych spraw bieżących nie cierpi zwłoki My- 
ślimy więc, że pp. radni uwzględniając ię okoliczność 
zejdą się zawczasu i w komplecie. Każdy z pp. radnych 
we Lwowie przebywających, powinienby się poczuwać 
do obowiązku przybycia na posiedzenie, gdyż i tak 
wielu jest obecnie na wsi za urlopem. 


— Przegląd wczorajszy odpowiada na nasze uwagi 
poząwczorajsze o lekkomyślnem, na oślep rzucaniu się 
La wydział krajowy bez szczegółowego wykazania jego 
błędów, i twierdzi, że „Gazeta Narodowa“ dla tego tyl- 
ko ten zarzut czyni mu zapewne, iż „Przegląd* ją WY- 
przedził wtej sprawie tak ważnej samorządu! Nie cho- 
dziło nam nigdy i nie chodzi weale o współzawodni- 
ctwo z „Przeglądem“, ale na te przechwałki przecież 
Zwrócić musimy jego uwagę, że „Gazeta Narodowa* 
zaraz po zatelegrafowaniu jej treści okólnika ministra 
stanu, zapowiedziała szereg artykułów o samorządzie, 
a już przed pojawieniem się filipiki Przeglądowej, TOZ- 
poczęła ogłaszanie artykułów o samorządzie fundusza- 
mi krajowemi przez wydział krajowy. To niech posłn- 
ży za dowód, na jak zmyślonych podstawach oparł 
„Przegląd“ swoją napaść. Prędzejby wnosić można, iż 
właśnie artyknły „Gazety” spowodowały „Przegląd“ do 
poruszenia tej kwestji, podobnie jak np. artykuł „Gaze- 
ty Narodowej, o programie „Słowa* spowodował wido- 
cznie redakcję „Przeglądn* wczoraj do podniesienia tej 
sprawy, skoro nawet dosłownie cytuje zdziałany przez 
„Gazetę Narod.“ przekład ruskiego programu „Słowa“, 
a w wywodzie swym parafrazuje całe ustępy Z wywodu 
„Gazety Narodowej“, 

Wobec tych faktów cóż powiedzieć o przechwał- 
kach „Przegiądu*, iż on wyprzedza w podnoszeniu 
spraw żywotnych, krajowych dzienniki inne, a gdy 
„Gazeta Narodowa“ z niego czerpie dopiero swe na- 
tchnienia, „więc artykuły jej w kwestjach takich przy- 
chodzą najczęściej jak musztarda po obiedzie.* 

* Prawdziwie, redaktorowie „Przeglądu“ są jak dzieci, 
co się bawig w politykę i każą wierzyć przypatrującym 
się, iż one kierują losami kraju! 


— Sienogralia polska I raska, Dotąd istniały obok 
siebie dwie szkoły stenograficzne, jedua p. L Olewiń. 
skiego, druga p. J. Polińskiego i na nich oparte dwa od- 
dzielne towarzystwa: jedno towarzystwo polskich i ru- 
skich stenografów z organem swoim „Czytanky steno- 
grafii polskiej i ruskiej; drugie: Pierwsze galioyj- 
skie towarzystwo stenografów, którego organem 
hyła „Biblioteka stenograficzna* p. J. Polińskiego, Oby- 
dwa towarzystwa dotąd rywalizujące mają zlać się teraz 
w jedno wspólne towarzystwo, przyjąć jeden system ste- 
nograficzny, i jeden mieć organ. Obadwa towarzystwa 
wysadziły po trzech członków do Komisji, która obierze 
sobie siódmego prezydenta z poza grona stenografów, i 
uchwali zasady, których się stenografia polska na przy- 
szłość trzymać będzie. Odtąd więc połączonemi siłami 
morałnemi i materjalnemi będzie się mogła nanka steno- 
graficzna, tyle ważna w ruchliwem Życiu umysłowem i 
politycznem, prędzej rozwinąć i do ogólnego postępu wie- 
le przyczynić. — Zyczymy najlepszego powodzenia! 


* — Przełożony registratury mamiestnictwa, pan 
Piotrowski, wyszedłszy w przeszłym tygodniu z rana na 
miasto, ujrzał ogłoszenia zakładu leczenia wodą i wy- 
jąwszy ołówek z kieszeni miał podopisywać: dla 
psów. Gdy doniesiono o tem właścicielowi zakładu, 
wytoczył on proces panu Piotrowskiema, powołujge się 
na Świadków, którzy widzieli jak to czynił. 

Juliusz Blotnicki, znany rysownik i malarz 
wał w cerkwi, w Uhnowie, rusztowa 
awaliło się pod nim i zabiło go na 
dzo zdolny młodzieniec, zapowiada- 


lwowski, gdy malo 
nie trzypiątrowe 2 
miejscu. Był t0 bar 20 
jący znakomite nadzieje. 

— Nieszczęśliwy wypadek. W B 
czór spadł z oki pierwszego piątra przez (wę or, 
iącej malutki synek komisarza finansowego, P- z 
Bkiego; matka będąca właśnie w błogosławionym 5 A r 
biegnie na ratunek dziecka, upada na wsohodach i a 
si ciężkie skałeczenie; ojciec , który 00 właśnie przybył, 
pada na ten widok, tknięty paraliżem. Wszystko troje są 
wprawdzie pod troskliwą opieką lekarską, J W 
niebezpieczeństwie życia. 

— Amnestja nie zastala w Krakowie wprawdzie 
żadnego dziennikarza w więzłeniu, jednak wypadła ona 
na korzyść p. Leona Chrzanowskiego , któryby mial je- 
NCZA © miesięcy odsiedziećd Przez zniesienie procesów 


iale 3, b. m. wie- 
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Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Od pana Cyprjana I opanog oks 
wynalazcy mat ogniotrwałych do pokry wa- 
nia dachów, otrzymaliśmy następujący ar- 
tykuł, który zalecamy uwadze obywateli; 
przykro nam bowiem patrzeć na obojętność 
nawet w rzeczach mało kosztujących, a 
ważnych dla publicznego bezpieczeństwa. 


„Po ra derka licznych zapytaniach 
ze wszystkich stron, byłem tego zdania, że 
urządzając fabrykę mat ogniotrwałych znaj- 
dẹ jak najliczniejszą pomoc ku rozpowsze- 
chnienin tego wyrobu w naszym kraju, lecz 
dotąd mała tylko liczba zgłosiła się ludzi 
przez urzęda powiatowe i parochialne wy- 
słanych, a nawetitych wybór nie był szczę: 
śliwy, przysłano bowiem lndzi starych, — 
rzemieślników — familig obarczonych lub 
do kontyngentu wojskowego należących. 
ie trzeba dowodzić, że jeżli panka az 
bu mat ogniotrwałych dła + og NAA 
mieć skutek praktyczny, Żaden czeowi 


Mówiono częściej, że obecnie z przy- 
czyny żniwa trudno człowieka na naukę 
wysłać, lecz pytam Się, 
każda gmina prz 
dia własnego do 
wysłać człowieka? Czy ubytek dwóch 
w gminie opóźni 
jeszcze jedną zrobić uwagę. 
długo jegzoze mają się badynki u nas w ta- 
ki sposób jak dotąd 
stokroć jedna iskra jest dostateczną, aby 
kilkadziesiąt lab kilkaset budynków ma raz 
w gruzy i popiół obrócić. Czyliż same nie- 
Szczęścia tegoroczne nie powinnyby na te 
wprawdzie odwieczne, ale z wielu względów 
niepraktyczne 
mi lub a rzucić klątwy ? j 

Wszak i ten nowy sposób pokrywania 
uskutecznia się za pomocą słomy. jest prz 
niem wprawdzie więcej n 
przy pokrywaniu 
wa się tylko t/i M 
oszczędzony zatem mater] 
nieco większą robotę i inne m 
cie, a zupełne bezpieczeństwo o 
ognia osiąga się w dodatku. , 

Dia tego wzywam was zacni £ 
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prasowych odpadł także přoces „Czasu“ zą alokucję pa- 
piezką, umieszczoną w korespondencji z Rzymu. 


(R) Z Tarnopolskiego. Dnia 30. zm, podróżowało 
trzech obywateli, pp. hr. K,W.E.i Ww. B., do Czort- 
kowa. Przed Chorostkowem spotykają chłopa, jadącego 
rgozemi końmi, któremi powoził żydek, a że kurzawa 
była nieznośna, powożący p. W. H. wyprzedził owego 
chłopa, który na to ofuknął żydka i kazał puścić konie 
w czwał, aby wyprzedzić podróżnych. Kurzawą tumaaa- 
mi okrywała podróżnych, starali się więc na nowo wy- 
przedzić chłopa, który uporczywie chciał jechać na prze- 
dzie. Rozpoczęła się tedy gonitwa o pierwszeństwo a w 
tem żydek trafia w pędzie na rów i wywraca. Pan W. 
H. zaś puściwszy konie w galop, wymija i jedzie spo- 
kojnie dalej, ale niedaleko Chorostkowa koło karczemki 
dopędza chłop rozjuszony podróżnych, uderza kilkakro- 
tnie batogiem każdego, wymija, zeskakuje, chwyta konie 
pana W. H. za lejce i okłada batem konie bez miłosier- 
dzia po głowie. Na to zeskakuje p. W. B., a doby wszy 
pałasza, grozi nim rozjuszonemu chłopowi, ale ten w zw. 
ciekłości uderza batem pana W. B. w twarz, na 
co p. W. B. uderza chłopa bez namysłu pochwą po ple- 
cach. Potem spokojnie wobec zgromadzonych: mnóstwa 
ludzi pod karczemką podróżni odjechali do Chorostko- 
wa. Tam starannie dopytywali się o nrząd lub e. k. 
żandarmecję, ale w (horostkowie żadnych organów bez- 
pieczeństwa nie było. A kiedy wybierali się w dalszą 
podróż, usłyszeli nagle za sobą hałas, — kilkaset chło- 
pów i żydów, uzbrojonych w pałki, pieszo, konno i na 
wozach gonili za podróżnymi, wołając dzikiemi głosy : 
„Łapajcie lachów, złodziei, podpalaczy, bo oni to palą 
nasze miasta*, Podróżni ruszyli więc dalej szukając po- 
mocy, ale przestraszone hałasem i gonitwą konie, skrę- 
ciły nagle za Chorostkowem w boczną drożynę i złama- 
ły dyszel. Pieszo więc szłą podróż dalej o zmroku ; po- 
dróżni naciskani coraz więcej, zmuszeni byli zajechać do 
nieznajomego dworu folwarku Howiłowa, gdzie zastali 
rządzcę hrabiego Lewickiego, p. Wirta. Kiedy zajechali 
na dziedziniec, kazali stróżowi obecnemu zamknąć bra- 
mg, ale rozjuszeni żydzi i chłopi wyłamali bramę, po- 
kaleczyli stróża i otoczyli dom p. Wirta, żądając wyda: 
nia „lachów podpalaczy*. Pomimo gorliwej wymowy i 
perswazji nie mógł p. Wirt przeszkodzić, kiedy rozjn- 
szona tłaszcza wpadła do domu i zabrałą podróżnych do 
wsi, albowiem wiele głosów dało się słyszeć: „podpalić 
dom i wszystkie zabudowania, i spalić tam lachów.* 


Przyprowadzonych do wsi osadzono w chałupie 
pierwszej lepszej, a do koła, wewnątrz i zewnątrz ota- 
czali ich rozbestwieni żydzi i chłopi, — żydzi szczegól: 
nie odznączali się grożbami i przeklenstwami, miotąnemi 
nieustannie na „lachów.* — Jeden urlopnik wysunąwszy 
się, powiedział urywanym głosem do hrabiego K.: „Ej 
lachu, szezoby ja tebe mau tam na dwori — ej!* i ge- 
stem wymownym zakończył, Żyd mączarz z Grzymało- 
wa, ktory ma skład mąki w Chorostkowie, nazwiskiem 
Judka, Bzezególnie zagrzewał pijanych, „aby już raz 
rozpoczęli z iachami*, i gwałtem chciał nocną porą pro- 
wądzić podróżnych do Chorostkowa, nawet sprowadził 
jakiegoś obdartusa, byłego policjanta z Chorostkowa, któ- 
ry z nim Spólnie wydawał rozkazy, a dodać tu musimy, 
że wójt miejscowy nietylko nie wystąpił przeciwko tej 
czeredzie, ale nadto pokornie słuchał i wykonywał rozka- 
zy i Jndki mączarza i owego obdartusa. Kiedy padró- 
żni pytali się ktoby był ów obdartns i jakiem prawem 
chce ich zabierać w nocy do Chorostkowa, Judka odpo- 
wiadał: „Wnn tak jak starosta! wan turoz- 
kaznje! jak wan chce tak wszystko maosi 
byó.* Nawetna żądanie chleba i wódki, na co podróżni 
dawali pieniądze, odpowiadał Judka, ż9 nie pozwałą i 
odpowiedzialność bierze na siebie. Przez 
szesnaście godzin nio dozwolił podróżnym ani jadła ani 
napoju, a kiedy chcieli się położyć, wołał: „dajcie im 
koła i siekiery pod głowy!“ 

Zapewne, że katastrofa byłaby niechybną, gdyby się 
udało było żydkowi wyprowadzić w nocy podróżnych na 
pole, ale dwóch starych gospodarzy nie dopuściło wy- 
prowadzania, a urlopnik Wieko stangł po stronie podró: 
żnych, i słowem i pięścią nie dopuścił katastrofy w 
ohałupie. j k 

Nazajutrz komisarz hr. Lewickiego przyjechał, a kie- 
dy mu się nie udało pomimo całej gorliwości wraz z le- 
śniczym p. Seibem uwolnić podróżnych, zawiadomił urząd 
powiatowy w Kopeczyńcach, z kąd zesłana e. k. žandar- 
merja,mianowicie żandarm Podel, rozpędził żydów i chło» 
pów i eskortował podróżnych wraz z wójtem do c. k, 
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czy pomimo żniw 
dobrej woli nie mogłaby 
ra przynajmniej jednego 
rą 
żniwo? Pozwalam gobie 
Czyliż i jak 


miny wiejskiej dostate 
nie jednego człowieka, 


pokrywać, gdzie czę: 
dokładnie, na co 


robienia mat nie wyma 


szkalnych i 


okrywania dachów snopka- 
dłuższego, 


Kończąc 
Waręża wydać list urzę 


ieco roboty, ja 
z wymienieniem nazwis 


ależ za to uży- 
SZUWATU, 
nagrodzi 
aterjały Sowie 
d wszelkiego 


snopkami, 
części słomy lub 


jomkowie 


sobliwie Waręż 5. sierpnia 
o 


interesie, Ciepanowski e. 


Fosta jednego czło- 
ieka w cclu wyuczenia go tego wyrobu 
vai a zatem koszta dwóch iudei 
czas nauki około 25 złr., więc 
gminie a nawet wielu pry- 
watnym wydatek ten jest 


rzyczny większej ilości budynków potrze- 
Ba wyliczyć przynajmniej dwóch ludzi. 

Każdy, który się wyuczy tego wyrobu 

, mi do 4 tygodnie potrzeba, 

otrzyma świzdeetwo, wyuczenie się bowiem 


z ażycie ich do wszelkich budowli mije- 
RRS gospodarskich wymaga czasu 
aby się wyuczyć tego prakty- 
cznie przy pokrycia kilku budynków. 
upraszam odchodzącym do 


abym miał gwarancję rzetelnoścj tychże, i 
oświadczam, że bez tego nikogo do nauki 
nie przyjmę. Ci którzy do ntrzymania się 
tutaj własnym kosztem Środków nie mają, 
otrzymają je za codzienną swą pracg. — 


sierpnia 1865. 


Z 


na 


urzędu powiatowego, gdzie energicznie pp. naczelnik i | 
adjunkt zajęli się wyświeceniem zdarzenia, poczem wójt 
został aresztowany, 

Nadmienić tu musimy, że w czasie najwyższego nie- 
bezpieczeństwa w Howiłowie, zjawili się na chwilkę dwaj 
strażnicy finansowi, uzbrojeni, a po zadawalejącym prze- 
glądzie, znikli, nie dawszy nawet znać do przynależne 
go urzęda. || | | o. 

Dalsze wyjaśnienia podamy, skoro sądowe śledztwo 
ogłosi rezultat spodziewany, 


-m > ~ 


Ostatnie wiadomości. 


Jeszcze w niedzielę miał wyjechać hr. 
Bloome z somacją nową anstrjącką do Gastein. 


poseł pruski w Wiedniu przedłożył ministrowi 
Spraw zagranicznych hr. Mensdorffowi nowo 
sformułowane żądania pruskie. Musiauo więc 
wziąć je pod rozwagę. aby hr. Bloome dać od- 
powiednią instrukcję. Jakiej treści jest somma- 
cja pruska i Sommacja: austrjacka, krążą tylko 
domysły. Ale wiedeńskie dzienniki nie obiecują 
sobie aby Prusy przyjęły żądania austrjackie. 
Debatte w wstępnym artykule pochwaiają po- 
stępowanie dotychczasowe mniejszych państw 
niemieckich, ale żądają, aby teraz gdy sprawa 
już idzie na ostro, stanęły solidarnie po stronie 
Austrji jako obrońezyni praw Rzeszy niemiec- 
kiej, Obecaom wyczekującem stanowiskiem tych 
państw nie zadawalnia się tea dziennik. Tym- 
czasem państwa te nie chcą cświadczać się te- 
raz stanowczo ani za Austrją ani za Prusami, bo 
obawiają się, iż właśnie tem spowodowałyby po- 
rozumienie między temi państwami, skłoniłyby 
jedno z nich do następstwa, przez coby drugie wz ę- 
ło górę inad niemi. Cesarz wczoraj wyjechał do 
Ischl, gdzie go juź oczekiwać ma cesarzową i 
ztamtąd bez zwłoki cesarstwo jutro wracają do 
Wiednia. Dalszych więc rokowań między Prusami 
i Austrją przez ten czas nie będzie. Obie stro- 
zekać będą na skutek misji hr. Bloome. 
I dzienniki pruskie i dzienniki wiedeńskie 
mówią już na na serjo o wojnie, a jednak niki 
w wojnę nie wierzy. Dzienniki pruskie mówią 
nawet o przygotowaniach wojennych, o planie 
kampanii, o sprzymierzeńcach Prus, którzy od 
południa i zachodu wpaść mają na Austrją w 
razie wojny z Pruszmi. Lecz to wszystko są 
tylko groźby dla wymożenia ustępstw od Au- 
strji. I my nie wierzymy w wojnę, ale widzi- 
my iż jedno z dwóch spierających się mocarstw 
musi ustąpić, lnb przycajmniej odwlec rozstrzy- 
gnięcie sporu do sposobniejszej pory, a tymcza- 
sem przyjąć tymezasowe załatwienie spraw, np. 
zmianą komisąrzów w kaięztwach lub czemś 
odobnem. f 

O stosunku wzajemnym Austrji i Prus umio- 
szcza nowa Presse list swego miejscowego ko- 
respondentą, który się na „wysoko sięgajęce* 
źródła powołuje. List ten opiewa: „Położenie 
pomimo całego zaprzeczenia, jakie moje doniesie- 
nie może wywoła, jest tak groźnem, jakiem wam 
opisywał. Hr. Bloome, który się znown jutro (t. 
Te oP: r.) na dwór pruski udaje, ma polecenie 
przemawiać w sposób jak najłagodniejszy, ale 


ny © 


także w jak najwięcej stanowczy, suaviter in | 


modo, fortiter in re. Rezaltat jego misji rozstrzy- 
gnie, proszę wziąć to zapełnia dosłownie, opo- 
koju alboo wojnie. Niczego sobie ta więcej nie 
życzą jak spokoju, jednak nie obawiają się 
wojny, chociaż trudności wewnętrzne oceniają 
raczej zanadto niż za mało, Co do państw nie- 
mieckich, Bawarja stanęła w ostatnich czasach 
Jezl nie na wahającem, to przynajmniej wyczeku- 
Jącem stanowisku po, stronie Austrji jak Sakso- 
nia znowujzupełnie stanowczo i z determinacją, 
„, Z Paryża donosi ¿a France, że ks. Motter- 
nich, który swą podróż odłożył, uczynił to z 
tego powudu, aby się na wypadek przybycia 
P. Bismarka do Plombićres, jak słusznie czy 


niesłusznie twierdzą, znajdować w stolicy fran- 
euzkiej, 


Wyjechał dopiero wczoraj, albowiem 


3 


p m rena —omazn 


Hiszpańska królowa przybyła do St. Seba- 
stian. Powtarzene tyle razy i aż do pewności 
posunięte doniesienia o zjezdzie jej z cesarzem 
Napoleonem, popadły teraz w nową wątpliwość. 
Na wszelki wypadek byłoby to dziwnem, gdy- 
by nie nastąpiła wzajemna wizyta, bo przecież 
cesarzowa Eugenia, jak wiadomo, odwiedziła 
Madryt, i małżonek hiszpańskiej królowej był 
w Paryżu; jednak mówią, „że obydwa rządy nie 
chcą wzajemnemi wizytami dodawać więcej ży- 
wiołu do większego jeszcze wzburzenia partji 
klerykalnej, która uznanie Włoch przypisuje 
wpływom Napoleona. l 

Dziennik madrycki Pasamiento, który dono- 
sząc o mianowaniu Ulloa posłem we Włoszech, 
wyszedł w czarnych obwódkach, umieszcza wzór 
protestu, podpisywać się mającego w całej Hi- 
szpanii przeciw uznaniu Włoch. 

International twierdzi pomimo zaprzeczeń 
półurzędowych włoskich dzienników, Że król 
Włoch zjedzie się z papieżem w Castei-G ndol- 
fo. Odpowiedzialność za to uporne twierdzenie 
zostawiamy „Internationalowi*, bo chociaż cbo- 
pólne interesa Wiktora Emanuela i Piusz IX. 
zdają się przemawiać za takim zjazdem, to prze 
cież trudno bardzo pogodzić zową wiadomością 
Internationala tę okoliezność, że jak wiadomości 
z Włoch donoszą — rząd papiezki odmówił wy- 
denia politycznych więżniów z dawniej papie 
zkich prowincyj, trzymanych jeszcze zawsze w 
Rzymie. Takie usposobienie nie dowodzi wsale 
chęci pojednania się ze strony Watykanu. 

Tymczasem rozwija się ruch wyborczy we 
Włoszech coraz więcej stanowczo. Tyle jest już 
dotąd pewnem, że partja klerykalna bardzo ży- 
wy bierze udział. /alie pisze o tem następują- 
eo: „Okólnik wydany przez kilka wpływowych 
osobistości z partji klerykalnej wzywa wybor- 
ców tychże samych dążności, aby w masie i w 
karności brali ndział w wyborach, Okólnik do 
daje, że w miejscu, gdzie będzie wątpliwość co 
do drogi, jaką pójść należy, wyborcy powinni się 
kierować przykładem swych proboszczów, jak 
to w Belgii się dzieje. Najznaczniejsze dzienni- 
ki klerykalue, z Umżta cattolica na czele, przy- 
łączyły się do tego programu.“ 

Z Brukseli donosi telegraf, że król Leopold 
zamyśla abdykować na rzecz syna, księcia Bra- 
banckiego. Słabość więc podeszłego monarchy 
musiała już dojść do tego stopnia niebezpieczeń- 
stwa, który mu już nie pozwala zajmować Bię 
nadal sprawami państwa. Z tym wątpliwym sta- 
nem zdrowia wiąże się właśnie wiadomość, że 
cesarzowa meksykańska zamyśla odwidzić Eu- 
ropę, aby swego ojca jeszcze raz obaczyć, 


Paryż 7. sierpnia. Pays dowiaduje 
się, że poseł pruski br. Werther, wezorzj komu- 
nikował hr. Mensdorffowi nową propozycję pru- 
ską, która ma charaxter stanowczego postano- 
wienia. — Na giełdzie mówią dzis O pewnym 
wniosku austrjackim, aby Franeja zabrała głos 
rozjemczy w sprawia szlezwicko-holsztyńskiej. 

Paryż 7.sierpnia. Cesarz powróci na dzień 
napoleoński 15. sierpnia do Paryża, i będzie 
miał przemowę do ciala dyplomatycznego; ka 
Metternich zostaje aż do tego czasu w Paryżu. 
Jak się Paćrie dowiaduje, mają być Włochy do 
rokowań z Austrją skłonne, coby dobre sąsiedz- 
kie stosunki przywróciło i ułatwiło rozbrajenie. 


Berlin 7. sierpnia. Pogłoski mówią tu o 
zwołaniu ministrów średnich państw na narąde 
do Wiednia. z 

Madryt 6. sierpnia. £Epoca danosi 
że zjazd królowej biszpałSkiej z SER 
poleonem przyjdzie do skntku w końcu b. m. i 
będzie całkiem etykietalną wizytą. Urzędowego 
nie o tem nie słychać. Królowa przybyła d. 3. 
bm, do Zarauz. r 


SEA IN I TEA 


możliwy. Dla 
cznem jest wyucze- 
zaś dla miejskiej Z 


rzęta domowe i gospodarskie. 


ga tylko parę dni, 


na czele godła: „Ora et labora“ i 


których coraz więcej doznaje. W 


dowy Inb prywatay 
ka ludzi wysłanych: 


cych. rozmaite korespondencje 
niczej*, które, jak świąd 


cija uwagę rozprawą p. 


1865 r, — Cyprian | o rodowodach gromad 


Zafłancowano tam już 
do 600 sztuk drzew rozmaitego gatunku, a 
między niemi rozwinąć się ma cała flora 
Szlązka, o ile miejscowość na to pozwoli, 
Jasną jest rzeczą, że urzeczywistnienie po- 
mysłu tego. wielce wspiera i ułatwia wy- 
kład botaniki. . Nie ma wąrpienia, że z eza- 
sem połączą Się z nim i park, zawierający 
w sobie nietylko dzikie, ale i wszelkie zwie- 


i „Wychodzącej w Wrocławiu, w języku 
niemieckim, od początku kwartału r. bież., 
pod redakcją W. Jankiego, (redaktors Szlą- 
zkiej gazety agronomicznej) Gazecie Rolni- 
czej dla w. ksieztwa Poznańskiego, noszącej 


łączy narodowości”, jak wię zdaje, 
się wiedzie, bo też zasługuje na względy, 


numerze daje obok kilku rozpraw krytyt 
nych, lub naukowych, a agronoma AS 

ści j o i zai 
cie myte z waretawskiej „Gazety Roj 


| i czą, z zad i 
bywają czytane. Szczególną na ai 


Jankowskiego 
zarodowy ch S 


ciosowego kamienia i żelaza wedłue s s 
mu, Szikora, Prócz tych wielkich ów 
mających od 120 do 180 stóp diugości z 
czterma lub pięcioma otworami, bndnia sie 
mosty mniejsze nad Łuzą pod Burtnikami" 
nad Lipą pod Haliczem i pod Jamnirą. Po: 
mniejsze te mosty mają po 60 stó dł =. 
sh i wystawione będą także z eZ 
jących po 24 stóp anana 0 mostów ma- 

24 stóp dlugości, również z że- 
laza 1 kamienia wystawionych, 1 R 


Prócz tegorbęd j 
i .“744 na całej linii dwa mo- 
sty sklepione po 24 stopy "długości oraz 


mostów, przejazdó : Ò krót- 
szych niż 24 gto w_l przepus Onan 

„Nauka ścią sklepionych. 7" częścią z Żelaza, 
nie żle | „ Cała linia Mer ił z 16 sta- 
cjami prócz st ma długości 35 w, będzie 
każd Wsnól Stacji lwowskiej. „Api ojskiej, 
ym spólna z stacją drogi żelaznej Ra wać be- 
Spółka kolei galicyjskiej waniPó "; towa- 


Zie na tejże stacji transpor 
* W na rzecz drogi żelazo 
e]. - „kiej i odległości 

iej io 
Stacje kolei czorniowiaciiij następuje : 
ich ode Lwowa pods ze 6.586: Chodorów 
Staresgioło 3-252: Borzykaczowce11.,3:. Bur- 
Jezupol 16.359: 


ej czerniowie- 


, wyjąwszy rzemio- | w waszym własnym ; wsk k. naczelnik fabryki | ks. Pozasńskiem. | Wspo - a., Bortniki Saw" Á 

Tire e do tego przydatny | Was A A GESAH kt Gy żelaza w Mizuniu. CIE | wasśa jest pomiędzy pysazloze.plamo pier- | sztyn 18:03: i lex O ttynia lu, Korszów 

ie i BK cz i i 7 ; i w Niemcze „q, TBYCZKAMI swe. | Stanisławów J5::*"o5_,, Zabłotów 28s 
nie BY ogniotrwałe pokrycia dachów w EE się ŻA e a błogo. E N królewskiej dóhości Polaki tyczgżodz4ceni, które wia SRB) "Kołomyja AR 33:74, Czerniowce 
4 | Ę IA ie- poeczci B d SZkowie, nie nrze- hod y Hg i z tego kraj g Phe p 30an 

krótszym czasie rozpowszechnić, je- | iud nasz pot sta adzać „Ba a pochodzące, nie po raju | Śniaty: ZE. 

dyny środek ku temu jest, wyuczyć wyro: | sławić będzie. dzenie nowe budo- | cych wymagalnościom sue, Odpowiadają- | publiczność mało interesi, 7 Podrzędne, | Só Sl: „wej będzie na całej linii 208 
"RAS jak najwięcej takich ludzi, którzy” „Eo KA E dach zachodhich |_Tak asy eemi PRECEDE I potrzebom. | chwały; z drugiej stropie ĉo godna po- rócz S inieoyeh, studni i sygnałów €- 
by się temu wyłącznie poświęcić chcieli, i | wnicze o A laz H aa aa E a A A kę zono wykład na- | ocenić, że to, co z ony Polska powinna omów pyt > 

w nadziei licznego współudziału obrano na | Austrii Pitóre rozporządzenie w krótce bez | byłemu weterynarzowi okrea amannowi, | języka krajowego na Zaal „nieznajomości lektryiosng bieżącego roku rozpoczęto 
ten cel lokal obszerny inagromadzono wiel- palnemi, < $g0wemn w Ko- | stanie przestąpić ki banie nie jest w DP emne na całej linii, na 37 panktach. 


ką ilość materjałów. Gdy więc te warunki 
Z znacznomi ofiarami uskuteczniono, a na- 
wet już i potrzebne narzędzia przygotowa- 
no, byłby właśnie czas „wysłania ludzi na 
nauke, zwłaszcza, że mój urlop za 9 tygo- 
dni się kończy, a pragnę z duszy, aby ka- 
a Y dzień tego krótkiego czasu przyniósł 
dia kraju pożyteczny Skutek. Im większa 
IlOŚĆ rąk, tem więcej postawi się dachów, o 


nrzytem 


których właściwościach każdy osobiście prze- 
ODAĆ sią może, a tem krótszy czas potrze- 


b = sa 
wodzydzie do wykształcenia 8i§ w tym za- 


wątpienia i u nas zaprowadzonem będzie, 
dekreta wys. ministerjam stanu z 
Bnia 6. kwietnia br. I. 6613/661 — wys. na- 
miestnictwa z 6, maja l. 21471 i urzędu oh- 
wodowego żółkiewskiego z dnia I. czerw- 
ca 1. 3679 mał ten sposób pokrywania da- 

o wsiac ste l 
każda gmina miejska jest zatem n- 
poważniona na 
wać, dla tego donOszę, 
dnego człowieka tutaj 
30 centów, co na miesiąc wyniosłoby 9 złr,, 
a doliczywszy do tego koszta podróży tam 


i miasteczkach nżywać po- 


ten cel małą kwotę ofiaro- 
że utrzymanie je- 
kosztuje dziennie do | żonym którego ma 


molog. Zakupiono też 


sobudzie, staran > którego 
dzie teatr anatomiczny i szpit w 
rząt chorych, do wspierania Pitat dia adip 
niecznie OSN wykład z 
zoologii doktorowi Hartmanowi W. 
Oprócz tych oczekują jeszcze Daa, 
zyki i matematyki, drugiego 
katedry ekonomii narodowej 
nomieznego. Ze szkółkami już istniejącemi 
zamierzają połączyć sad wzorowy, przeło- 

hyć doświadczony 


kawał ziemi 15 morgów WynoBZĄcy, na 28- 


założony bę- | gzczeniem w piśmie 


uzyska wielkiego ro 


się znakomicie d 
0u 
przesądów, nieraz 


a niemieckiem 

tej gałęzi ko- 

48 geognozji i pee. a 
iasznyc 


w 
zeta Wiedeńska: jeściła tech 
robó ńska* zamie: 
po- | 2 którego następujący ” 


w bliskości zakładn 


ZZ ARÓW 


wielkie mosty nad 


ziemi naszej, umie- 


zgłosu, ale i przyczyne 


suni ozmać 
unięcia przen potwor- 


iowieckiej, 
przy kolei Iwowsiejąg podajemy: 
s , Bystrzycą 1 trzy 
Mosty nad Dnies item budują się Z 


maju pracowało około kolei 6090 robo- 
tników, dziś pracuja przeszło 10.000 ludzi 
ma całej linii i nie ulega żadnej watpliwości, 
że towarzystwo będzie w stanie dotrzymać 


nietylko 


nych, które wzziede: kraju O terminu w konocgji naznaczonegy, 
zaś na Obi) krążą zą granice * om cae Zakupno gruntów dokonane już na ca 
i s objęcie K a cka. „GA- łej linii, krom kilku punktów, wz | k - 
prawa agro- olej brodzko-czerzio ler zoy opie | których postępowanie ekg Fędem 


Propriacyjne prze- 


prowadzone być musi. Prace ziemne, wszę- 


dzie już energicznie gą r 

FA j Ozpoczęt 
przy wielkiem wcięcia io Kamo) z. 
wem, około którego prace rozpoczęte jesz- 


p - |... 
Nm 
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cze być nie mogły z powodu nienkończo- 
nych układów z drogą Żelazną galicyjską. 

Rada zawiadowcza zawezwała przed- 
siębiorstwo budowy, ażeby w roku bieżą- 
cym nietylko wykończyła roboty ziemne, 
ale zarazem i roboty nad ziemią oraz wy- 
szutrowanie, o ile to będzie możliwem. 

Zapewniają, iż trzy wielkie mosty nad 
Prutem w tym rokn jeszcze zupelnie skoń- 
czone bedą, most nad Dniestrem pilotuja 
trzema maszynami parowemi i 22 przyrza- 
dami ręcznemi, i spodziewać się można, że 
most ten równie jak i mosty nad Bystrzy- 
cą w tym jeszcze roku zupełnie ukończone 
będą. jeżeli pora sprzyjać będzie, Wszędzie, 
gdzie tylko kolej ciągnie się przez pastwi- 
ska, płytkie wcięcie lub nizkie nasypki, da- 
ne będą opłocenia, prócz tego sadzona bę- 
dzie wiklina na wiosnę. 

Budynki wszędzie już są rozpoczęte i 
wyszły nad fundamenta. 

Według kontraktów, zawartych z przed- 
siębiorcami, pomniejsze stacje jeszcze w 
tym roku muszą dostać się pod dach, wick- 
sze za% stacje w Stanisławowie i w Czer- 
niowcach muszą być zupełnie ukończone 
najpóźniej do połowy mają 1866 roku. 

Spółka ma zamiar oddać całą kolej na 
użytek publiczny już w wrześniu 1866 ro- 
kn, jeżeli pogoda robotom sprzyjać będzie. 

Termin otwarcia koncesją naznaczony 
upływa z dniem 11, stycznia 1867 roku. 


W dniu 28. czerwca r. b. w szkole rol- 
niczej w Końskiej Woli odbył się egza- 
min roczny i zarazem akt uroczysty zam- 
knięcia roku szkolnego. Aktowi temu ze 
stanowiska rolniczego przyznać należy do- 
niosłe znaczenie, boć ta szkoła przewaźnie 
zaopatrywała niegdyś, będąc umieszczonę 
w Wawrzyszewie pod Warszawą, kraj cały 
w zdolnych ofiejalistów— dziś tą samą gor- 
liwością nauczycieli otoczona, w lepszych 
zi- 


warunkach gospodarskich postawiona , 


Podziękowanie. 
Napadnięci przez zgraję rozjuszonych 
chłopów i żydów w okolicy Chorostkowa w 
Howiłowie, którzy nas mieli zg podpalaczy, 
zawdzięczamy nasze życie energicznemu wy- 
stąpieniu pp. oficjalistów prywatnych hr, 
Lewickiego mianowicie pana komisarza, Wir- 
ta i p. Saiba — dalej gospodarzom dwom 
i Wiekowi urlopnikowi, którym to wszystkim 
publicznie dziękujemy; — niemniej i e. k. 
urzędnikom powiatu kopeczynleckiego pp. 
naczeluikowi i adjucktowi za energiczne za- 
jęcie się tą sprawą — nukoniec żandarmowi 
Podlowi, który po 18 godzinnej trwodze, 
zagrożonych na życiu i zdrowiu nakoniec u- 
wolnił. 
Tarnopol 31. lipca 1865 
W. Borzysławski, R, hr. 
wł. Hermano 


Komarnicki, 
834 1—1 

| bezżenny, praktyczny, i ko- 
Ekonom niecznie energiczny znaj- 
dzie od dnia 1 października umieszczenie w 
Kujdańcach, poczta Tarnopol, zgłosić Bie fran- 
833 ko. Pensja roczna r 120. zir 1-3 
Nakładem Karola Haslingera w Wiedniu 
wyszły i są w księgarni Karola Wilda we 

Lwowie do nabycia: 


C. M. Ziehrera 


najnowsze i najulubieńsze kompozycje: 
tdagio-Polka francaise op. 41 n: fort, 42 ct. 
Yerhiinznisse, walec „ 40, „ 89, 
Die Rudoltlieimerin, polka fran. 
op. 39 na frt. 43 ct. 
Die schöne Helene, kadr. „ 8, „54 „ 
AJubitiiumskkinge, walec , rd £ 
Immergriün, Schnell Polka „35 „ „42, 
Die Turnerin, polka franc, „ PABA 4, 
Der Himmel voller ei- 
gen, walec „84%. „80%, 
Biumcngeister, walec "835, „ 80F 
Wszystkie kompozycje ulub onegu ka- 
pelmistrza €. YE. Ziekrera wychodzą 0Bo- 
bno na fortepian, ua skrzypce i fortepian, dla 
orkiestry na fortepian w lekkim stylu; także 
ną fortepian na 4 rece i na gitarę. 830 1-1 


SYROP Z NADFOSFORONU 
PP.GRIMAULT" ETC" APIEKARŻY W PARYŻU 


leczy siabości piersiowe uporczywe ka- 
szle grypę i katary. 

Jest to nowe przedniego smaku lekar- 
stwo, uśmierza najuporczywszy kaszel ko- 
klusz, katar i grypę. Leczy wybornie roz- 
jątrzenie płuc i nieocenione sprawia skutki 
w cierpieniach suchotników. Działanie syro- 
pu tego uśwmierza i łagodzi najnieznośniejsze 
kaszle, pod jego wpływem potnienie nocne 
ustaje i chorze w krótce odzyskają zdrowie 
6zerstwość i tusze normalną. 

Cena I zł, 80 kr, z opakowaniem 2 zł. 

Skład dla panów aptekarzy we Lwowie 
u Z. RUKERA. w Warszawie u Józefa 
Mrozowskiego, w Wiluie u Cbrościckiego, w 
Poznaniu u Elsnera, w Kijowie u Marciiczy- 
ka, i u spt. p. Necze, w Krakowie n Molę- 
dzińskiego. 799 1—6 

PJ 
UWIADOMIENIE 

170 o dzierżawie, 3—3 
Dobra Horodnica z przyległošciami 
Wojewodzińce, Sękowce i Jezierzy- 
Ska, leżące na Podolu austrjackiem w o- 
bwodzie Ćzortkowskim, w odległości jednej 
mili od miasta HuBiatyna, Chorostowa i 
murowanej drogi, składające się z dwóch 
folwsrków i trzech ludnych Wsi iprzygiółka. 
mające 1367 morgów 402 O Sążni ornych 
gruntów, gadów i ogrodów wybernej padol- 
skiej ziemi; 137 morgów 500 SaŻni kwadr, 
łąk i psetwisk, gorzelnię mórowang dobrze 
urządzoną na 140 wiader codziennego zacie- 
ru, do której z blizkiego lasu dodana będzie 
potrzebna ilość drzewa opałowego, dwa wo- 
dne młyny o siedmiu kamieniach, z których 
jeden przy gorzelni, dwa rybne stawy, WSZY: 
stkie potrzebne do gospodarstwa budynki 
stajnię murowaną przy gorzelni na 140 opa- 
sowych wołów, dwie młocarnie i dom mie- 
szkalny murowany o piętrze, obszerny, wy- 
godny i ozdobny, 84 na lat kilka od 25. mar- 
ca 1866 roku do wydzierzawienia. Życzący 
sobie wejść w ten interes, zechcą się zgłosić 
pod naktepująsym adresem: Do właścicie- 
la dóbr Iforodnicy. w Jablonowie w 
obwodzie Czortkowskim, ostatnia po- 
czta Koperzyńce. 


Wydawcy: Jan Dobrzański i Witalis W. Śmochowski. 


| PE: się metra, posiadającego język polski 


GAZETA NARODOWA z dnia 9, sierpnia 1865, 


wić się należy że tak mało ma uczestników | Horsch Teteles (pod l. 26%,) po 20 cent., 


bo tylko ł4 uczniów, kicdy mogłaby utrzy- 
mać 40 pensjonarzy. oprócz przychodnich. 
Powodem tego, 0 ile sądzimy, jest, naj- 
przód nie do dzrowaniu obojętność ziemian, 
którzy usnwają Bię od posyłania, jak da- 
» niej, dzieci wysłużonych oficjalistów swych 
do tego zakładu; włościanie zaś okoliczni 
Die mogą pojąć, jak można w szkole uczyć 
stę gospodarstwa — zresztą oni rozumieją 
taką tylko szkołę, w której dzieciak siedzi 
dzień cały nad książką lnb kajetem, w ro- 
bociżnie znów nezniów, nie widząc korzyści 
naukowej. Im sie zdaje, że lepiej syna wy- 
słać na najem, jak do szkoły rolniczej. bo 
w pierwszym razie przyniesie co najmniej 
złotówkę wieczorem, a ze szkoły nic: 

Narzekamy na brak zdoluych ofiejalistów 
gospodarskich, — a pojąć nie chcemy wa- 
Żności szkoły rolniczej, która rzetelnie wy- 
wiązuje się ze swego zadania. 

Na egzaminie rocznym otrzymał nagro- 
dọ w Końskiej Woli Stanisław Peel, kon- 
czący tęź szkołe. a listy pochwalne Teofil 
Eckiert i Daniel Wittig. 


Lwów 1. sierpnia. Następujący % tu- 
tejszych przemysłowców profesji rzeżnickiej 
podali na miesiąc bieżący najniższe ceny 1 
funta mięsa wołowega : a) dla Indności chrze- 
ścjańskiej: Jan Zelichowski (w jatkach na 
Krakowskiem) od 15 do 24 e., Daniel Beit- 
scher (pod 1, 734%) od 14 do 24 c., Ewa- 
nuel Bómer (pod I. 88014) od 13 do 22 c., 
Fukasz Hałakowski (pod ur. 16 m.) od 14 
do 22 c., Wolf Hass (pod nr. 4507/,) od 18 
do 23 e., Berl Pordes (obok kotcioła Św. 
Antoniego) od 14 do 24 cent., Jákób Hersz 
Hartel (obok kościoła św. Anny) od 14 do 
24 c., Józef Pordes (pod l. 99 m.) od 14 do 
24 c.; b) dla ludności izraelick ej; wszyst- 
kie gatunki więsa: Antoni Kolman i Hersch 
Horn (w jatkach na Krakowskiem) po 20 
c., Józef Pordes (pod 1. 366%) po 19 c. 
Izaak PordeB (pod l. 5£0 m.) po 20 centa 
Maciej Łempicki (pod 1. 135%/,) po 20 cenut., 


N EE a A G AT in Da TCZEĘYCZPWELZE 00 


i francuzki, oraz uzdolnionego do prowadze- 
nia dzieci i byłoby požądanem , gdyby mógł 
udzielać początki na fortepianie. . 
Riższą wiadomość udzieli „Ekspe- 
582 dycja „Gazety Narodowej". 2—4 


PROMESY ** 


na całe losy z roku 1864 
po 2 złr. wal. austr. 


Ciągnienie 1. wrześcia. 
1 los wygrywa 2łr. 2C9.C 90 


831 


4 m „ 50.000 
TE A „ 15.000 
T 7 „ 190C0 


u Fryderyka Schubutha 
wo Lwowie w Rynku pod l. 1€4. 


Dla rodziców! 


Ażeby dzieci przy czerstwem 
zdrowiu utrzymać i wychować, zwra- 
cam uwagę Szanownych Rodziców na 


moją czekoladę przeciw robakom, po- 
ER iir a której skutek 


jest niezawoduy i z czystem sumie- 
niem radzę Szan, Rodzicom swoim 
dzieciom, czy one ua robaki cierpią, 
czyli teź nie, co 3 miesiące do zaży- 
cia dawać. Przyczynę, jakoteż sposób 
zadanin wskąże moja winieta i prze- 
pis jej uzycia. 

Zamówienia dla wszystkich pro- 
wincyj państwa antrjackiego załatwiam , 
najlepiej za przekazem pocztowym. 

Sztuka kosztuje 20 cent 

Zapakownnie 10 , 


Ta Czekolada przeciw robakom 
jest do nabycia jedynie we Lwowie u 
pp. aptekarzy RUCKERA i BER- 
LINERA, tudzież w Białej u p. J. 
Bergera, w Buczaczu u p. M, Lipszicą, 
w Jaworowie u k Lachowicza apt., 
w Leżajsku u p, St. Marescha apt., w 
Kentach u p. Fuchsa apt., w Manaste- 
rzyskach u p. J. Lipsehńtza, w No- 
wym Saczu u p. Kosterkiewicza, w 
Rzeszowie u p. Sznjtera i spółki, w 
Stanisławowie up. Ferd. Stechera apt. 

Sztuka kosztuje 20 cent. 
Augast Króczer 
808 3—0  eptekarz w Tokaju. 


| wc E E i] 
Nadzwyczajnie dobre i tanie 


ZEGARKE 
CY) Zasobny, od wielu lat zaszozycany 
Ke SKŁAD ZEGARÓW 


Zegarki genewakie. . 


Cylindry sreb, 16 na 4 rubiny . > - od xlr. 
i a 4 rubiny « . « od złr. 
Łe OT Ei zł. ira odsk. kip. ,, 


Cyl. sr. na 4 rub 
Cyl. sr. na 4 „lep z zł pr. z odsk- kip. ,, 
Cyl, sr. na 8 rubinów . . « * - - "tw 
Gyl. sr. na 8 rubinów z £ kopert. . . - - 
Cyl. sr. na 8 rubinów z 2 'oPert. e, " 
Gyl sr. na 8 rub. obozowe (Armee-Uhren) ,, 
Gyl. sr. na 13 rub. . . - . > o: „ABN 
yl.gr. na 15 rub lepsze. . . - - - . » 18 
Cyl. s. z dwoma koprtal . . . « « . v 
Cyl. s. z moonemt koprt. . . « «. « « vw % 
Gyl. s. angielskie z kryszt. szkiełkiem . ,. g5% 
Cyl. s. obozowe Savonette. . « ; - - n Bin 
Cyl. s. oboz. Sayon. lepsze z moc. kopert „ 
Remontoirs w lepszym gat. . - « « « n 48 
dtto dtto Savonette . n 3 
Cyl. zł próhy 3. na A rub . . . - . +. BMP 
Cy!. zł próby 3, na 8 rub ze zł kapsłą -. 3A 
Cyl. zł damskie. . . . . . . za „aa 200 
Cy! zt. damskie lepsze - » . . 2 367 — 
Cyl. zl. damskie z emalią I djamentami Ę 7 
złotą kapsią na 8 kan. „ gp 
Bavonelty damskie na 8 rubinów . . ° „ 40 
Savonetty damskie z emalią lepsze - . .. 48 
Kotwiczne złote na 13 rubinów . . . . „ JRf— 
dtto na 13 kam. ze złotą kapslą lepsze „, 46 
dtto na 13 „ z 2 kopert.. . . . . » 56 
dtto z 2 kop. od złr- 60. 70, 80. 80 100 do iz0f$ 
dtto damskie . . . . . . . od złr. 45M 
dtto damskie z ? kopert, l 


eka a £., „NARA 
damskie z X kopert. z kryszt. szkieł. 05] 
Romontairs z mocnemi kopert. od 120. 150, 180 ' 
BózIki po złr. 5, z Zefarem po ztr. 7. I 
Największy gkład zegarów z wahadłami 
p m „własnego wyrobu Gi 
co B í Na... r tr. 16, 20, £2. 
bijące godziny pó; godziny po 2» 38, 35 

„ - bu o ii 0. 
Regulatory cO miesiae ge nabrgo. wach R, 36, Ji 
DEE Naprawki wykonują stę pajstaranniej. Zamiej- 
scowe ER ZA oj ustaniem gotówki lub prze- 
az ryc ute j- 
mują się ta że sam an. czniane. Zegary przyj 
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ORES 


| 
| 
| 
| 


Jędrzej Mokrzycki (pod |. 432%) po 20 e., 
Ignacy Kotowicz (pod 1. 425%/,) po 20 c., 
Józef Maycr (pod I. 426/,) po 19 centów. 


Wiedeń 7. sierpnia. Na dzisiejszy 
targ przypeędzono wołów 1368 węgierskich, 
1518 galicyjskich, 180 niemieckich, razem 
3046 sztuk. Płacono cetrar wagi za gali- 
cyjskie i mołdawskie 22//,—231/, zł., wegier- 
skie 21'4— 24.50. Wolów zostało wiele nie- 
sprzedanych, z powodn że w Czechach posu- 
eba,i w Niemczech wielbi brak paszy, to Dar- 
dzo małą ilość wołów z Lipnika zskupują 
do Czech, a raczej weale niec, Wszystko się 
tu do Wiednia garnie, dlatego nie może i 
cena Sie poprawić. Dopiero można się cen 
lepszych na wiosnę spodziewać, gdy wszę- 
dzie będą stawiać mniej wołów na wypas, 

J. Krzysztofowicz. 


Przyjechali do Lwowa dnia 3. sier- 
pnia. Pp. ks. Czartoryski Aleks. z Wie- 
dnia, br. Brażowski £. z Jazłowca, Dzwon- 
kowski Apol. z Kielanowie, Obertyński L. 
z Stronibsb, Wolański Mik. z Pauszówki, 
Karwicki Wine. z Krakowa, Duca Jan z 
Jass, Dobrowelski de Buchenthal Piotr z 
Dobronoutz, Pysocki Baz z Botuszan, Ru- 
doli Aleks, z Leszczówki, Szydłowski Micha- 
łowicz Roman, z Moskwy, Gostyński Ad, 
z Podszutlanie, Sosnowski Antoni z Po- 
dola, Leszczyński Jan z Łoczanuski, 


Wyjcchali ze Lwowa dnia 7. sier- 
pnia. Pp, Hr. Beleredi Edm. do Brzeżan, 
tr. Dobrzyński Ludw., do Rzeszowa, Goj- 
tów Teod. do Botuszan, Knapiszewski Fel. 
do Kobylnicy wol., Petrowicz Franc, do 
Wołostkowa, Szeliski Kaz. do Chodaczko- 
wa, Szeliski Aleks. do Nowosiółki kost., 
Rakowski kug. do Moskwy. 


AK. 


ŻU 


nowy produkt farmacentyczny sprowa- 
dzony z Brazylji do Francji przez p. 
Grimault, nadwornego aptekarza księ- 
cia Napoleona, uśmierza w jednej chwili 
najurporczywszy ból głowy, mi- 
greny, neuralgie i biegunki. 
Dostać można we Lwowie u Z, RU- 
KERA aptek. poa srebrnyin orłem, w 
Warszawie u p. Mrozowskiego, w Wilnie u 
p. Chrościekiego, w Krakowie u p. Molę- 
dzińskiego, w Poznaniu u p. Elsuera w Ki- 
jowie u p. Marcińczyka i innych. 798 1—6 
Cena 1 zir, 80 kr., z opak. 2 zie. 


Sposób ieczenia stanowozy chorób płciowych 
wszelkich wyrzutów, ran syfilitycznych 


Paryzkiego Dra p. Chable, 


Skuteczność Byropu 
roślinnego, bezmer- 
kurjalncgo przeciw 


DEPURATIF 
kS liszajom, świądom 
nieznośnym , ranom 


"SANG 
wyfilitycznym, ganle- 


ezyszczenia krwi, tak skuteczną sie poka- 
„ała, że ją dzisiaj 40.000 listów dziękczyn- 
nych ze wszystkich stron świata jak najza- 
szczytnicj popiera, wielbiąe szczególniej przy 
ego użycin pomoc kąpie] rainerulnych ró- 
wnież Dra Chable. Cena 4 złr., za opako- 
wanie 20 cnt. 801 6--9 


O ei ab 
Mn w swem działania ła- 
FPLUS.,DE godny Syrop €ytry- 
CO PA H U nianu elaza ra 

w użycin bedące tru- 
dne do trawienia, w skutkach zaś swych 
wątpliwe kabeby 1 kopatwy, z rzędu le- 


Chable, gdy do dziś 


| karstw wypiera, to za Swej strony, już to 


Główny współpracownik: J 


w ezprycowamiach, już wewnętrznie 
użyty, pokonywa z pewnością wszystkie 
nieznośne dolegliwości, jakiemi 84: rzeką- 
ezki, upływy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza. Cena flaszki 3 zir. 30 cnt, z opa 
kowaniem 3 złr. 50 ent. 

Z powyżej wymienionemi specyficznemi 
środkami łączy się jeszcze maść przeciw- 
liszajowa. preparacja do kąpiel mine- 
ralnych. Paczka po 1 złr. 

Sprzedają się w Warszawie w składzie 
materjałów aptecznych p. Galle i w aptekRch 
w Wilrie p. Chrościckiego, w Krakowie p. 
Brunona Mieczyńskiego i we Lwowie n p: 
Z. RUCKERA. 


Lielrosch i Schneider 


polecają swój nowo urządzony 


| Dają r Ządają 

| Kurs lwowski, |y a= A 
| z dnia 8. sierpnia. zł.; etjzł. let. 
Dukat holenderski « 8 i 13; 5 28 
Dukat cesarski . . « o 20 5 234 
Moskiewski pułimpesjał 893: 907 
Moskiewski rubel srebrny . 364 171 
Moskiewski rubel papierowy; 1:38 1 45 
Pruski talar kur. „aw 162 1 €3 
Galic. listy zast. w. a. gl 68 87! 69 48 
Galic. listy zast. m. ko] S) 72 35| 72 91 
Galicyj. oblig. indem. .]j vo; 71 42] 42 05 

Pożyczka narodowa =. 8 87; 74. 
= 19i 38 195 42 


Akcje kolci żel. gal. 


Telegrafowany kurs wiedeński, w. A. 

z dnia 8. sierpala. złr.ct. 
Oblig. dłngu pańt. 5%, za 100 gl. m, k.| 68,95 
Pożyczka nar. 1854 BW, za 100 gl. m, k. 73,80 
Losy z ra 1860 . « « o « sù 89 30 


Akcje bankn narod. za 1000 gl. 781.00 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 gł.1178150 


Londyn 10 funt. szterlingów „. . [11030 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 523 
Srebro za 100 zir. w. a. . . o f 108 25 


Płacą pZydają 
złr. |etfzłr.| et 


Wieden 2. sierpnia. 


DJa Metaliki na wal. a, 63 65] 63,76 
„ Pożyczka narod. . . „| 78 90] 74]10 
a Motaliki na m, k, . . .| 68,75] 68,80 
„ ODL ind. niż. snstr. . 8,00) 84100 
RAP | a wegiers. . « „ł 7Ł|50] 72 00 
OG „ chor. i ban.. „| %2/C0)] 73,00 
KR a „a galicyjskie . 68,50] 69/00 
P „ bnkowińskie. .| 69/00] 70{00 
A> „ siedmiogr. . .! 68.504 69 00 


Za dziesięć centów 


794 walutą austrjacką 3—3 
nabyć można siódmy sierpniowy numer 


„Nowizrzała* 


w księgarni Karola Wilda 


Prenumerata pocztowa : 
od 1. maja d>) końca roku 2 złr. — ct. 


„ 1. lipca , P arli aa 
kwartalaie . « « « « — „75, 
E o Gej 


Na wystawie światowej, odszczególniona jako 
też od 24 lat w o. k. krajach koronnych uprzy- 
wilejowana. a przez medyczny faknltet za ZU- Ę 

PEŁNIE NIESZKODLIWA uznana 


PASTA do ZĘBÓW i WODA do UST 


Dra. Pfeffermanna, zaajome We Wszystkieh 
państwach europejskich, jako najwybor- 


OU JEM | MARUDYTWYKA 


każdym handlu galanteryjnym w kraju t za 
granica a r 

t e 

Przestroga. sioh "Takie mnóstwo. past i 


proszków mydlanych do zębów się pojawiło. 
przeto zmuszony jestem wyrażnie upraszać sza- 
nowną pabliozność, aby każdy P, T kupujący 
moją pastę (© której nieszkodliwości 
i wielu znakomitych przedmiotach już kroole ty- 
sięcy ge wydano) dla uniknienia niemiłej 
omyłki wyrażnie żądał: PASTY do ZĘBÓW 
Dra Pfelfermanna, 

Składy główny we Lwowie: nip Mikolascha 
Z. Rukera, A. Berlinera apt., i w handlu galant. 
M. Dymeta. 508 12—12 


Akeje banka I przemysla. | 


Bankn narod. anstr.. 17821091783 00 
a  Anglo-austr. > . . 72/50] 73 50 
Zakładu kredytowego . . .|174/50]174 GQ 
Kolei półn. Ferdynanda „|168,00F165] 20 
» galicyjskiej. . . . . 164 |25 191/50 
cjerniowieć z wpł. 10%, . „| 80159f 81:50 
Poźyszki lot eryjams. 
Losy pożyczki z r. 1889 . .[145|50/146 50 
z s „ 1854. .| 83/00] R3 50 
. » „ 1860, .| 89,80] 89 40 
> z „ 1864. „| 80|25| 80 35 
. a Najnow, zr. 1864] 79,75) 80 00 
„ kredytowe . . . . .j121/50]121,75 
a ks. Esterhazego . . .| 00/00} 00/00 
a kB, Salm, . „ . . $ 27/00] 28 00 
„ hr. Palfy, „ . „ . „| 25|00] 26 00 
„ ks, Klary „ . . . .| 23,00] 24 00 
„ hr. St. Genois . . » „| 23/00] 24 00 
„ miasta Budy . „ . .| 22/50] 23,50 
a ks. Windischgritz . .| 16/00] 17/00 
„ br. Waldstein . . . .| 16/00. 17 0) 
„ hr. Keglevich . . . .| 12/00) 12,50 
a Rudolfa . „ . „, . „Ik 12/0054 12/50 
Karsa zagrnniezne. | | 
(3-miesięczne.) | 
Augsb. 100 złr. nr.. . . „| 12 60] 72 70 
Krankf. n. M. 100. . . . „| 12,70] 72 80 
Hamb. 100 mark,, . „ . «f 81,85] 82 OU 
Londyn 100 nt. . . . . „|IŁ0)90$11L|10 
Paryż 100 frank. . . . . „| 43]90] 44,00 
Warszawa 2, sierpnia. 
Półimperjały „, . . „ rublij O0|O0] 00100 
Listy zastawne III. ok. , 00400] 00,00 
a x kupon. > , 13/65] 13| 69 
Akeje kol. żal. war.-wied. „ 00,00] 78/75 
Akcje kol. żel. war.-bydg. „ 74/6741 75100 
Paryż 7. sierpnia. | | | | 
Renta 3% . . 671924 00/00 
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POMIESZKANIE 


4 o dziesięciu pokojach z 
kuchnią, stajnią i wozo- 
wnią do najęcie od 1. wrze- 


śnia r. b. w dworku hr. Alfr. Poto- 
ckiego przy ulicy Szerokiej. 759 5—6 


Wm KNAUST 
w Wiedniu 
C. k. wył uprzyw. 


FABRYKA MASZYN i PRZYRZĄ- 
DÓW do GASZENIA OGNIA. 
” (założona od r 1823) poleca: 

Sikawki wszelkich gatunków. 

Sikawki i pompy ogrodowe. 

Hydrofory czyli dostarczacze wody. 

Pompy studzienne pa różne głębokości. 

Pompy do każdego zastosowania. ap 

Wozy do skrapiania o 4 i2 kołach. 

Kiszki z konopi, skóry lub kauczuku 

Konwy do gaszenia ognia z konopi, 

skóry lub kauczuku, 


Ieopoldstądi, Mieshachgasse ł5, 
gegeniber dem k. k. Augarien. 


i 


Cale przyrządy do gaszenia ognia. 
ś Katalogi ilustrowane przese- 
| n noesta bezpłatnia 822 2—12 


DOM KOMISOWY 


T. Niewiadomski i W. Semetkowski 
we Lwowie, 


pośredniczy w sprzedaży wszelkich produktów krajowych, jako to: wełny, spi: 
rytusu, rzepaku, chmielu, oraz i zboża. Mając styczność z domami handlowemi 


zagranicznemi, skupuje gotowy towar, lub daje nań zaliczki; 


uskutecznia 


wszełkie obstałunki zagraniczne, przyjmuje na wyroby krajowe zamówienia i 
d kłada wszelkich starań, by były podług życzenia i w najkrótszym czasie 
wykooanemi; ułatwia tak kupno jako też i sprzedaż dóbr ziemskich. 
Obecnie ma na swych składach gotowe: 

Słynne młocarnie i narzędzia rolnicze z fabryki F. Eliaszewicza w Tarnowie, 
Słynne żelazo kate z hamerni M. Marszałkowicza w Kamienicy, 
Słyona miedź z hamerni J. Fijałkowskiego w Wełdzierzu, 

Cegłę i glinkę ogniotrwałą z huty Obedyńskiej, 

Smarowidło do osi żelaznych z Drohobyczy. 

Główny skład na całą Galicję: 

Papierów listowych, kance laryjnych drukowych i pakowych do wyboru 
wszelkich rozmiarów, kolorów i gatunków z fabryk węgierskichi z fabrycznego _ 


składu. E. M. Siraky w Peszcie. 


882 1—6 


KŁAD SUKNA | 


Peruwieny brasil, brystol, sukna na mundury i liberje, najmodniejsze materje na surduty 
i spodnie, kamizelki aksamitne i jedwabne i różne inne wełniane towary modne, 


po najumiarkowańszych cenach, 


745 5—8 


prosząc o łaskawe względy. 


a~ Skład przy placu Katedralnym w kamienicy Saara pod I. 29 m. TR 
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